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Czy bidzie przesilenie
rz^Bwe?

’Warszawa, 6 października.
Pierwsze powakacyjne zebranie Sej­

mu odbyło się dziś popołudniu. Na po­
rządku dziennym znajdował się jeden
tylko punkt, pierwsze czytanie budżetu

państwowego na r. 1823, połączone, jak
to każę zwyczaj parlamentarny, z expo-
se premjera. Przemówienie p. Grab­
skiego trwające zaledwie % godziny
przerywane było rozmaitymi wykrzyk­
nikami ze strony zwłaszcza mniejszości
narodowych. Marszałek Sejmu p. Rataj
musiał używać całej powagi, by posie­
dzenie nie zamieniło się w zwyczajną
hałaśliwą demonstrację, do czego parła
grupka komunistów pod wodzą znane­
go awanturnika posła Wojewódzkiego.

Samo exposć, wygłoszone bez więk­
szego przekonania, było streszczenięm
obszernych wywodów p. premjera, któ­
re słyszeliśmy na t zw. radzie gospodar­
czej odbytej w dniach 1 i 2 b. m. P. Grab­
ski w swojem przemówieniu przedłożył
raczej zarys prograpau, niż sam pro­
gram sanacji gospodarczej. Jako wyraz
zamierzeń rządu w dziedzinie gospodar­
czej przedłożone zostały Sejmowi 3 pro­
jekty ustaw, które są niczem innem, jak
żądaniem pełnomocnictw dla rządu. O
treści tych projektów napisze osobno.
Rząd, do uchwalenia tych pełnomoc­
nictw przywiązuje wielką wagę. A po­
nieważ propozycje rządu idą tak daleko,
że zgóry jest do przewidzenia, iż w tej
formie nie zostaną przez Sejm uchwa­
lone z czego chyba p. Grabski zdaje so­
bie dokładnie sprawę, przeto budzi się
podejrzenie, że p. Grabski przedkładając
projekty pełnomocnictw rozmyślnie
chce wywołać przesilenie gabinetowe,
by mieć okazję do ustąpienia. Taka

przynajmniej panuje w sferach sejmo­
wych opinja co do przyczyn, jakie skło­
niły p. premjera do żądania nowych peł
nomocnictw.

Czy przesilenie gabinetowe jest bli­
sko czy trochę dalej to zależy od prze­
biegu dalszych obrad sejmowych. Dy­
skusja budżetowa rozpoczyna się w pią­
tek. Przypuszczać należy, że będzie
krótka, a ustawa skarbowa zawierają­
ca budżet zostanie przekazana komisji
budżetowej. W piątek może się jednak
pojawić wniosek o votum nieufności dla

rządu. Mam jednak wrażenie, że wnio­
sek taki nie znalazłby w obecnym mo­
mencie większości. Prawda, że działal­
ność rządu p. Grabskiego spotyka się z

dużem niezadowoleniem w społeczeń­
stwie, czego wyrazem są nie tylko głosy
prasy, ale również uchwały zebrań i
wieców Mimo to dla stronnictw, stoją­
cych na gruncie konieczności państwo­
wych dyskusja budżetowa nie iest w za­
sadzie momentem odpowiednim do oba­
lania rządu. Ponadto obecna sytuacja
zewnętrzna Polski, zwłaszcza narady w

Loearno, nie mogą nadawać się do wy­
woływania przesilenia. Kiedy tam. na

wolnej Szwajcarów’ ziemi, rozstrzygnąć
się może sprawa pierwszorzędnej dla
Polski doniosłości, sprawa bezpieczeń­
stwa jej granic zachodnich, najhardziej
może zagrożonych, byłoby rzeczą wyso­
ce lekkomyślną, a z państwowego punk­
tu widzenia, karygodna, wywoływać na­
strój przesilenia i osłabiać przez to po­
zycję naszych przedstawicieli z Locar-

JQo. Sadzić przeto należy, że powyższe
momenty sa dla stronnictw polskich w

fflśBlfelB zeHe przEdwyborczE
Chrześcijańskiej Demokracji

odbędzie się dziś w czwartej o godzinie 7-mej wieczorem na wielkiej
sali ,,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej,

Przemawiać będą pos. i SBSftorffesSsl oraz

kandydaci listy nr. 4 -

O iiczny udział prosi fiomitet Wyborczy,

Chwila obecna nie jest odpowiednia
na wywołanie przesilenia rządowego.

P.P.S. ... poprze Żądania !o;:wiązania Sejmu.

Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.) W dniu

wczorajszym przez cały dzień obrado­
wały prawie wszystkie kluby sejmowe,
naradzając się nad sytuacją i stosun­
kiem do rządu Grabskiego.

W Związku Ludowo-Narodowym prze
ważała opinja. że w obecnej dobie nale­
ży poprzeć program finansowy rządu.
Na plenum przemawiać będzie poseł
Głąbiński.

W klubie Chrzęść.-Narodowym (rol­
nicy, grupa Dubanowicza) dyskusji nie
ukończono. Pomimo nastroju opozycyj­
nego, zdaje się, że i tam uważają, że
chwila obecna jest nieodpowiednia na

wywołanie przesilenia rządowego. Prze­

Sejmie dość wielkiej wagi, by w obec­
nej chwili nie obalać rządu.

Inne może być stanowisko większo­
ści Sejmu, jeśli na etap przyjdzie spra­
wa pełnomocnictw gospodarczych, któ­
rych rząd się domaga. Tu już odpada­
ją względy na sytuację zagraniczną, o-

raz na budżet ale chodzić będzie o to,
czy po 2 łatach dyktatury p. Grabskiego
w zakresie spraw finanasowych. można
mu przyznać jeszcze dyktaturę w spra­
wach gospodarczych. To zagadnienie
musi być bardzo wszechstronnie rozpa­
trzone, a to na podstawie doświadczeń,
jakie Sejm poczynił w stosunku do peł­
nomocnictw skarbowych. Wątpić nale­
ży. czy Sejm zdecyduje się na dalszą re­
zygnację swoich uprawnień, a raczej
przypuszczać trzeba, że rządowi pełno­
mocnictw w sprawach gospodarczych
odmówi. Jeśli zaś tę odmowę p. prem­
ier potraktuje ibko wyraz nieufności dla

swego’ rządu, w takim razie przesilenie
będzie nieuniknione. Na razie jednak
ono — według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa nie grozi. Zabrzeski.

mawiać będzie prawdopodobnie p. Stroń
ski lub też Dubanowicz.

Nie ukończono również dyskusji w

klubie C?hrzęść. Demokracji. Omawia­
no tam ustalenie planu gospodarczego
na podstawie porozumienia stronnictw.

Na plenum przemawiać będzie prezes
Chaciński.

W klubie P. P. S. była dyskusja bar­
dzo ożywiona, ponieważ posłowie Lieber
mann. Posner i Zaręba zgłósikMwiiH-
ski o przejście klubu do bezwzględnej
opozycji. Wnioski te upadły, natomiast

przyjęto uchwałę, według której P. P . S .

ma wystąpić z żądaniem rozwiązania
sejmu.

ia lisię sir.
4

głosują w Bydgoszczy zwolennicy solidarności narodowej i sprawiedliwości
społecznej, a przeciwnicy waiki klas. Stan średni, urzędnik i inteligent za­
wodowy, zrozumieli, że podać winni dłoń bratnią robotnikowi i dla tego
idą z nim wspólnie do wyborów.

Kobiety, którym drogie są ideały narodowe chrześcijańskie, głosują
na listę nr. 4L

Zamiast pensyj, dostaną urzędnicy
procenty od obrotów.

Ministerstwa Robót Publicznych ma

urzęt!alków na tantiemę od możliwie

wielkich strat. — Gała ta sprawa ko­
sztowała nas bardzo dużo, - Kto ba­

rtnie najtaniej?
Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.) Śledztwo

w sprawie nadużyć przy budowie straż­
nic ujawniło nowe sensacyjne szczegó­
ły. Okazało się, że Ministerstwo Robót

Publicznych, które przeprowadzało bu­
dowę. płaciło za i metr budowy 1000 zł,
gdy tymczasem wojskowość przy budo­
wie masywnych koszar i domów dla o-

ficerów płaci 30 złotych. Delegat M. Ro­
bót Publicznych w Brześciu p. Grueh-
nicki. który’ kierował budową strażnic,
otrzymał zamiast pensji tantiemę wwy-
sokości 3 pro miłle od obrotów,

Dynamit w uczelniach białoruskich.

Warszawa, 8. 10. (Teł. wł.) Z Wilna
donosi ,,Kurjer Poranny", że dnia 7 bm.

przeprowadzono tam rewizję w podzie­
miach domu pobazyłjańskim. W domu

tym mieszczą się: prawosławne semi­
narium duchowne, gimnazjum białoru­
skie szkoła powszechna. W podziemiach
tych znaleziono wielkie ilości dynami-
tu, pyroksyłiny i innych środków wybu­
chowych. Według zdania osób kompe­
tentnych ilości te wystarczyły na wysa­
dzenie w powietrze większej ilości do­
mów. Organy śledcze prowadzą bardzo
ścisłe dochodzenia celem, wyjaśnienia!

Natarta posłów polskich w państwach
bałtyckich.

Warszawa. 8. 10. (Tel. wł.)’ Miriister-j
stwo Spraw Zagranicznych zwołało den
Warszawy posłów naszych przy rządach?
finlandzkim, estońskim i łotewskim.

Traktat handlowy ntemSecko-hoSszawIc^l
nie podpisany.

Warszawa, 8. 10. (Tel. wŁ) Z Berlinai
telegrafują do ,,Kurjera Warszawskiego1^
że wbrew wiadomościom podanym przęśl
niektóre dzienniki należy twierdzić, żer
traktat rosyjsko-niemiecki nie został jes^

-cze podpisan,y. Prezes delegacji niemie-(
ckiej Koemer wyjechał do Moskwy, ced
łem, jak mówią oficjalnie, przeprowsi
dzenia końcowych rozmów’.

Histeryczna baba z Berlina nieobce -

porozumienia z Polską.
Gdańsk. 7. 10. (PAT) Znana nacjona­

listyczna agitatorka Katarzyna SchirJ
macher z Berlina zamieszcza w jednym
z ostatnich numerów gdańsko-niemiec-
kiego organu nacjonalistycznego ,,Dan-
ziger A!lg. Ztg.44 zjadliwy artykuł, w któ

rym występuje przeciw nowemu senato­
wi gdańskiemu i naigrawa się z jego
dążności do porozumienia z Polską. Dą­
żenie takie, tak samo, jak hasło ,,Precz
z wojną41 jest — zdaniem autorki — naj-
zwyklejszem szaleństwem. W dalszym
ciągu agitatorka nacjonalistyczna ata­
kuje Polskę, która ,,nie znając poszano­
wania prawd” nie pragnie wcale takie­
go porozumienia, do jakiego dąży senat

gdański.

Z.miany w gabśnled.e francaskSm.

Paryż, 7. 10. (United Press) W kołach’

politycznych przypuszczają, że prezes
ministrów Painleve zamierza porzucić
urząd ministra wojny i poświęcić się na­
dal całkowicie tylko czynnościom zwią­
zanym z piastowaniem prezesury gabi­
netu. Jak słychać, na ministra wojny
desygnowany ma być poseł socjalisty,­
czny Paweł Boncour.

Painłeve oświadczył przedstawicielo­
wi ,,United Press41, że obecny minister

sprawiedliwości Steeg, zostanie zamia­
nowany w miejsce marszałka Lyauteya,
gubernatorem Marokka. Obecny mini­
st,er oświaty, de Monzie będzie jego na­
stępcą.

Sprofanowanie sztandaru francuskiego
w Damaszku.

Londyn, 6.10. W niedzielę, dnia 4 go
października w Damaszku, podczas świę-
cenią uroczystości Mahometa, doszło dó

pstrych wystąpień przeciw francuskim o-
ficerom i żołnierzom. Tłum poszarpał
i zniszczył sztandar francuski.
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Na szlaku porozumienia.
a

Pierwszy pomost, prowadzący do

,,porozumienia" z narodem ruskim,
rzucony był nie przez kogo innego, jak
tylko przez Bolesława Śmiałego, który
mimo, iż był zwycięzcą, szczerbiąc swój
miecz o złote bramy Kijowa, nie wyzy­
skiwał swego zwycięstwa w duchu za­
borczym. Do onego czasu monetę ru­
ska, bitą w języku bizantyjskim, naka­
zał bić w języku tego narodu, który tą
monetą gospodarzył, a więc w ruskim.
Już wówczas, a było to w wieku XI, ro­
zumiał król i wódz narodu polskiego
doniosłość nietylko porozumienia się
dwóch szczepów słowiańskich, ale
szedł dalej, broniąc nawet bratni naród
bułgarski przed uciskiem Bizancium.
Nawet taki wsteczny fanatyk nacjona­
lizmu czeskiego jak Pałłacky, wspo­
minając o Bolesławie, wyraża żal, że
ten tak krótko bawił w Pradze. Wszyst­
ko to są dowody, iż już wówczas nie

gdzie indziej tylko w Polsce kwitła idea

porozumienia, idea zbliżenia się brat­
nich ludów słowiańskich dla ogólnego
dobra. Po przez epokę Jagiellonów aż
do Jana Sobieskiego, który pragnął za­
wrzeć ,,wieczny pokój" z imperatryeą Zo

fją, przeciw Turkom i in.. wrażym lu­
dom". gdyby nie intrygi książąt i ,,bo­
jarów" (mągnatów) ,ruskich. Idea ,,poro­
zumienia" na prawach równych z rów­
nymi ... w Pclsce była zaw=sze żywą i
jak nić czysta i błękitna snuła się przez
zło i dobre momenta naszych przeżyć
dziejowych. Nadeszły ciężkie chwile
walk wewnętrznych w naszej Ojczyźnie,
rozterki i waśnie dały możność chci­
wym sąsiadom sięgnąć świętokradzką
dłonią po nasz historyczny stan posia­
dania i straciliśmy swą samodzielność.
Nie winiliśmy wówczas bratniego naro­
du rosyjskiego o krzywdę nam wyrzą­
dzoną, gdyż i on sam wówczas jęczał w

kajdanach niewoli carów z ,,bożej ła­
ski11, na tron ręką germańską sadza­
nych. Mijały lata i dziesiątki łat. ogni­
wa kajdan nam zaciągniętych coraz

więcej w organizm nasz się wżerały,
zrywaliśmy się jednak do lotu, trzy­
krotnie. Pędzony knutem i nahaja car­
skich siepaczy biedny i ciemny chłop
rosyjski, parł na nas i swą zwartą ol­
brzymią masą przygniatał nasz ruch
wolnościowy. A jednak wśród uczci­
wej i inteligentnej części rosyjskiego=
społeczeństwa zabiło nieraz tu i owdzie
bratnie serce, rzucając się ramię przy
ramieniu pod naszym sztandarem ,.za

,waszą i naszą wolność". Niestety
lwia cześć rosyjskiej inteligencji czy to

wskutek poważnej dozy domieszki krwi
mongolskiej z czasów niewoli tatarskiej,
czy też wskutek krańcowo ujętego n,a­
cjonalizmu egoistycznego, pałała żądzą
,,zaborczości" na wsze strony. Ludy
słowiańskie, a w tem i my Polacy, mie­
liśmy się zlać zupełnie z Rosją i dopiero
wtedy mogliśmy się napawać szczę­
ściem i radością.

I takie ujęcie sprawy było w=łaściw=e
nietylko zimnym bez duszy i serca poli­
tykom i mężom stanu rosyjskim, ale

niestety naw=et wielkim ,,duchom" i gen
juszom Rosji. Nie kto inny, jak tylko
Puszkin, przyjaciel naszego Mickiewi­
cza, w wierszu ,,Oszczercom Rosji" (Kle-

- w=ietnikam Rossii) stawia pytanie w

momencie naszej rewolucji: ,,kto wy­
trwa w nierów=nej walce, ambitny Lach,
czy wierny Roś"1, - słowiańskie stru­
mienie zleją się w rosyjskiem morzu,

czy ono szczeźnie. ot pytanie"... A w=ięc
nie o jakiemś ,,porozumieniu", nie o ja­
kiejś łączności była mowa, lecz o ,,zla­
niu się" z ,,Matuszka" Wielką, Jedno­
litą i Nierozdzielną Rosją" . . . Takim

był program patriotów nacjonalistów
rosy.jskich. Ten program tak dalece
wrył się w serca nawet liberałów rosyj­
skich. a bodaj i wielu przedstawicieli
kierunków radykalnej myśli politycz­
nej, żej’i-ludzie nie rozumieli ,,idei sło­
wiańskiej", zabezpieczającej praw=a i

niepodległość poszczególnych ludów
słowiańskich nie inaczej, jak tylko pod
berłem ,,imperatora" Wszechrosji, albo,
jak tłómaczyli socjaliści rosyjscy: ,,w
łonie republiki rosyjskiej" . . . Ileż to

poczynań szlachetnych jednostek z na­
szej strony spełzło na niczem? . Ileż
strawił czasu obecny ,,papież endecji",
Koman Dmowski, nad urzeczywistnie­
niem swych mrzonek o słowiańskich
?Stanach Zjednoczonych w Europie? Już
nawet swego czasu, o ile mnie pamięć
nie myli, w r, 1910 otrzymał zadatek

,przyjaźni" rosyjskiej, pieczętując go

buziakiem z-dubeltówki z hr. Bobiń­
skim w Pradze=, tym samym Bobriń-
skim. który w cztery Ia|ą później, w

czasie wojny wszechśw?iatowej, w=e

Wschodniej Małopolsce karczował
wszystko, co było ukraińskie, polskie i
katolickie, a szczepił forsownie moskalo-

filstwo, carofiistwo i praw=osławje. Ta,k
rozumiał hr. Bobrińskij ,,porozumie­
nie", ,,zbliżenie" i ,,przyjaźń" z Polaka­
mi. Tak rozumiała zgermanizowana
dynastja moskiewska, tak rozumiał rząd
rosyjski, tak w lwiej części rozumiała

inteligencją rosyjska . ... Dziś w=spomi­
nam sobie te błogie momenty, jak nasza

prasa w= b. Kongresów=ce, a nawet w=

Małopolsce. niczem jak obecnie w mo­
mencie wizyty Cziczerina, z nabożeń­
stwem w=ysławiała ,,Rieczy" (nazwa
gazety) artykuły księcia E. Trubeckie-

gq i prof. Pogodina, traktujące o spra­
wie polskiej, o praw’ach Polaków na

szeroką autonomję itp, Zapominali
w=ówczas tak jak i dziś o przysłowiu, iż

,,jedna jaskółka w=iosny nie robi" . . .

Jeden czy dw=a, a naw==et dziesięć głosów
na 170 mil.ionową po za Polakami lud­
ność danego państw=a, na rząd obcy ca­
łemu narodowi rosyjskiemu, pracujący
stale i wytrw=ale ,,pour le roi de Pruss"
(na chwałę króla pruskiego), to było
zero, które nie mogło zaw=ażyć na szali

naszej przyszłości, ,,porozumienia" czy
też ,,zbliżenia" ...

Przyjrzyjmy sie bliżej tylko nazwi­
skom osób, które mogły i powinny były
odegrać poważną role w ,,zbliżeniu", w

,,porozumieniu" polsko-rosyjskiem. jako
władze rosyjskie najbliższą styczność z

ludnością polską mające: Skalłon (do­
wodzący wojskami i gen. gubernator),
von Herszeimann (jego pomocnik), ba­
ron von Uthoff (naczelnik żandarmów),
baron von Korf (gubernator warszaw­
ski), Miller (prez. m. Warszawy), gen.
Mejer (oberpolicmajster m. Warszawy)
itd. Któż w=ięc miał ten stosunek nawią­
zać? Ci ludzie? ... I tak samo było
u góry, w= Petersburgu. Prinz Olden­
burski. książę Heski, gen. Frideriks,
gen. Renenkampf i in., w=reszcie Alisa,
z domu księżniczka Heska, carowa i jej
,,doradca" Rasputin . . ,,Malaja no

czestnaja kompanja",.. powiadają Ro­
sjanie. i w tym wypadku istotnie za- ,

równo w b. Kongresówce jak i w stoli- i

cy Wszechrosji było ,,szczupłe, lecz do­
brane towarzystw=o" . . Rozpoczęła się
wojna . . . Sytuacja dla Rosji układała
się zbyt ryzykownie ze względu na te­
ren strategiczny, obsiadły prawie wy­
łącznie coprawda że przez ,,bratni" na­
ród polski, lecz niezadowolony, gotowy
każdej chw=ili zerw=ać kajdany niewoli...

Podjęto więc nowe próby ,,porozu­
mienia" , ,

S. Sokołowski.

Tetet oaRtu gwaraocwoeoa znaw

Loearnc 7. 10, (Tel. w=ł.) Niezwykłą
sensację wywołał fakt wydobycia przez
dziennikarzy włoskich dokładnego tek­
stu paktu gwarancyjnego, który ma być
podpisany. Tekst ten sprzedaw=ano
wczoraj między dziennikarzami po 200
i więcej dolarów. W ostatniej chwili
udało si_ę jednak dzięki usilnym zabie­
gom Brianda i Scaloji zapobiec dalsze­

mu rozpowszechnieniu tekstu. Tekst
ten zdołano jednak przetełegrafowąć do

Amsterdamu, gdzie on się jutro ukaże

prawdopodobnie w dziennikach.

Wobec tego zaprowadzono w Locar-
no bardzo ostrą cenzurę a pokoje po­
szczególnych delegatów strzegą silne

posterunki nolicyjne.

Pierwsze doi tenfereotl w Locarae.

Tak zatem w=ielkie przetargi o wy­
stawienie trwałych fundamentów poko­
jow=ych rozpoczęły się. W przedsion­
kach hotelów w= Locamo gromadzą
się i ścierają delegaci, sekretarze i
dziennikarze, a każdy ma coś najnow­
szego do powiedzenia, a każdy słyszał
ćb ’ttH!ó coś bardzo ważnego, o czem

wogóle jeszcze mów=ić nie można. Je­
żeli konferencja w Locarno zachow=ać
ma charakter tajemniczości, jak to prze­
powiadano z góry, - jeżeli o przebiegu
poszczególnych rokowali nie mają być
poinformow=ani nawet bawiący w Locar­
no ,,przypadkowo" politycy, to oczyw=i­
ście wszystko, co omawiane będzie w

w=ielkiej sali gmachu sądowego w Lo­
carno, ow=iane będzie pewnego rodzaju
zagadkowością.

Główna cechą odbywającej się w Lo­
carno konferencji jest rów=nouprawnie­
nie wszystkich delegacji — Niemcy za­
tem. zasiadający przy wielkim stole,
mogą wysuwać swoje propozycje i kontr

propozycje na tych samych zasadach,
co delegacje francuska lub angielska.
Ententa poszła tu na rękę Niemcom i

posunęła się w swych ustępstwach do
tego stopnia, że zrezygnowała naw=et z

wybrania przewodniczącego obrad.

Niemcy zasiadają zatem jako równy z

równymi.
W angielskich miarodajnych kołach

nie liczą się z tem. aby konferencja do­
prow=adziła do pomyślnego wyniku. Na­
leży to podkreślić wobec rozpowszech­
nionych z innej strony głosów ruetajo-
nego optymizmu, przejawiającego się
w przepowiedni o szyhkiem i pomy-
ślnem zakończeniu konferencji. Dele­
gacja angielska stanęła niezawodnie
na stanowisku, że zakończenie rokowań
i _uwieńczenie ich pomyślnym wyni­
kiem nie będzie w=ogóle możliwe, o ile

Niemcy trwać będą przy postulatach,
wysuniętych w memoriale, przesłanym
państwom ententy jeszcze w lutym
Spraw=a tą według przepowiedni an­
gielskich -- będzie musiała doprowa­
dzić do bardzo ostrych starć i nosi w=

sobie zarodek, mogący doprowadzić do
rozbicia konferencji.

Do konfliktów może doprowadzić
tak samo sprawa wstąpienia Niemców
w skład Ligi Narodów. Rząd niemiecki

przybył do Locarno pod warunkiem, że

będzie mógł uczestniczyć w obradach
ministrów bez uprzedniego zobow=iąza­
nia się do wstąpienia w skład Ligi Na­
rodów, które to zobowiązanie stanowić

miało condiłio sine cpia non, Rząd fran­
cuski stanął na stanowisku, że pakt
bezpieczeństw=a oraz wejście Niemców
w skład Ligi Narodów stanowią niero­
zerwalną całość, że są ściśle związane
jedna z drugą. Anglicy popierają sta­
nowisko Francji, ale są gotowe do pe­
wnych ustępstw. Ta pozornie nie po­
siadająca większego znaczenia rozbież­
ność zapatrywań przyczynić się może
do zapoczątkowania bardzo ostrej kam-

’

panji, mogącej się zakończyć porażką
niemiecką, o ile Luther i Stresemańn
trw=ać będą przy swym uporze.

Niemcy przybyli do Locarno po kon­
ferencji z Cziczerinem i to daje bardzo
dużo do myślenia. Trudno bowiem u-

wierzyć. że Cziczerin przybył do Berli­
na li tylko dla tego, aby zaciągnąć po­
rady lekarskiej. Prasa angielska mó­
wiła najwyraźniej, że Cziczerin przybył
do Berlina po to, żeby rzucić stamtąd
granat ręczny na konferencję mini­
strów w Locarno. Z prasy francuskiej
można było wyczuwać, iż powtórzy się
całą gra, zapoczątkowana w= Rapallo.
Goś w tem wszystkiem musi być praw’­
dy, Niemcy bowiem występują zupełnie
czupurnie i mają w zanadrzu najwido­
czniej ukryte jakieś atuty, podsunięte
im przez Cziczerina. Delegaci niemieccy
próbować będą narazie przeforsować
swoje postulaty drogą normalnych per­
traktacji i według wszelkiego prawdo­
podobieństwa zgodzą się na ustępstwa w

sprawie zagwarantowania granicy za­
chodniej. aby z tą większą zaciekłością
walczyć potem o zanułowanie artykułu
l(?-ego ustaw Ligi Narodów, dotyczącego
przemarszu wojsk ententy przez tery­
torjum niemieckie na pomoc zaatakową
nel ewentualnie przez Bolszewję łub

przez Niemców samych Polskę lub Cze­
chosłow=ację. Trudno nam bawić się w

jakieś przepow=iednie - w Locarno bo­
wiem przebija się co chwila coraz więk­
sza niepewność i zagadkowość, a przy
stole obrad poruszane bywają coraz to
inne niespodzianie wysunięte zagadnie­
nia. Włochy zajmują narazie pozycję
cichego obserwatora. Czy zjawi sie w

pew=nej chwili Mussolini sam i jaką rolę
zamierza odegrać? A cóż mówić o mi­
nistrze czesko-słow=ackim, Beneszu, o

doskonałym partnerze jego — naszym
Skrzyńskim? Mają oni zasiadać w bo-

czpym salonie i stać w ustawicznem po­
gotow=iu interwencji, w pogotowiu wy­
sunięcia ważkich argumentów, gdy roz­
strzygać sie będą postanowienia co do

ustabilizowania na daleki czasokres

granic czesko-słowackich i granic Pol­
ski. O delegacji polskiej i c--=ko-sło-

waekiej mów=ią sobie w Locarno. że sta­
now=i ona niejako dyplomatyczną rezer­
wę, do której będzie Francja mogła
uciec sie każdej chwili, gdy Niemcy
przypuszcza zbyt natarczywy szturm
na wysuwane przez Brianda argumen­
ty. Delegacja polska i czesko-slowacka
mają jednak i inne zadanie, ale o zada­
niach tych w jednym z najbliższych
numerów,

KOmał s?waissrsHS Rie słaźy
Sśroemaswwt

Locarno, 7. ’O. (PAT). Niedyspozycja
ministra Stresemanna nie budzi obaw.
Pogłoski o próbach zamachu na ministra

sp_raw zagranicznych Rzeszy są całko­
wicie pozbawione podstawy. Lekka nie­
dyspozycja Stresemanna jest tylko na­
stępstwem zmiany klimatu.

Główne zainteresow=anie zwrócone
jest na dwą zagadnienia: wstąpienie
Niemiec do Ligi Narodów i gwaranto­
wanie wschodnich traktatów arbitrażo­
wych. Niemcy oświadczają wprawdzie,
że nie sprzeciwiają się złączeniu tych
zagadnień z rokowaniami o pakt zachod­
ni, lecz twierdzą, że kwestja ta zwią^
zana jest z w=ielką masą szczegółów.
I tak Niemcy nie chcą nic wiedzieć o

gwarantowaniu traktatów traktatów ar­
bitrażowych ze swoimi wschodnimi są­
siadami przez trzecie mocarstwa. Sta­
nowisko delegacji francuskiej jest takie,
że Niemcy przez wstąpienie do Ligi Na­
rodów będą mogły przedstawić swoje
postulaty. Co się tyczy traktatów,’ arbi­
trażow-ych, to przecież same Niemcy za­
proponowały je w sw=ojem memorandum
z 9 lutego rb. Pozatem takie gwarancje
odpow=iadają duchowi protokułu ge­
newskiego.

Ba!szy przyjazd delegssyj
do Locarno.

Lfflcanso, 7. 10. (Tel. wł.) Minięta?
Benesz przyjechał dzisiaj rano do Lo­
carno Przedstawiciel Polski przy Lidze
Narodów=, p. Kajetan Morawski, przy­
bywa już jutro rano razem z sekreta-
tarzem p. Gwiazdowskim.

Ministra Skrzyńskiego oczekują dziś
rano Odbędzie on natychmiast szereg
konferencyj z Briandem a o godz. 4-ej
w=eźmie udział w plenamem posiedze­
niu.

Cnezef!n odwiedź! Rygę.

Z Rygi donoszą: Łotewskie dzienniki

podają, że poseł sowiecki w Berlinie
zaw=iadomił posła sow=ieckiego w Ry­
dze. że w końcu października przybędzie
do Rygi w= drodze do Moskwy Cziczerin.
celem naw=iązania stosunków’ z rządem
łotewskim i uregulowania spraw bałtyc
kich, w związku z pobytem w War­
szawie.

Wybory na Łotw?ę.

Rezultaty wyborów do sejmu łotew­
skiego w m. Rydze dadzą się w przy­
bliżeniu wyrażać w ten sposób. Na 19
mandatów prawdopodobnie 8 zdobędą
socjal-demokraci, 2 mandaty centrum

demokratyczne, 1 zw=iązek chłopski,
S łotewskie grupy prawicowe, 3 Niemcy,
1 Żydzi, 1 Rosjanie. Wedle ostatnich o-

bliczeń nadeszłych z prowincji oddano
tam ogółem 224.301 głosów, w tej licz­
bie na socjaldemokratów maksymali­
stów 68.895, na socjalistów minimalistów
9.815, centrum demokratyczne 7.188,
związek chłopski 43.426, na różne grupy
prawicowe 21.501, Żvdzi uzyskali 8.029

głosów, Rosjanie 7.266, Niemcy 3-812,
partja Niedry zaledwie 857 głosów. Ob­
liczanie głosów trwa nadal,

Baot w Chile,
Buenos Aires, 7. 10. (PAT). Ds?er.niki

donoszą, że w Chili zbuntowały się 3 puł­
ki, Według dalszych doniesień, buntow­
nicy uwięzili w domu pryw=atnym pre­
zydenta republiki Alessandri’ego.

Alessandri w 1924 r, na skutek rewo­
lucji pozbawiony został urzędu i wydą-
lony z kraju. Ponowna rewolucja przy­
wróciła mu władzę w bieżącym roku,
jednakże kilkakrotnie Alessandri był
już narażony na bunty wojskowe, któ­
rych przyczyną są trudności finansowe
skarbu państwa,

i
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Jak uzdrowić źyde gospodarcze
Polski?
(Ciąg dalszy).

Pierwsza polega na tem. iż państwo
wypuszcza listy zastawne, zabezpieczo­
ne hipotecznie na lasach państwowych
białowieskich i na państwowych kopal­
niach na Górnym Śląsku na sumę 3 mi­
liardów złotych i listy te oddaje Banko­
wi Polskiemu jako podkład dla nowej
emisji not bankowych w takiej samej
wysokości 3 miliardów złotych. Tej
drogi użył rząd byłego Królestwa Kon­
gresow-ego, zakładając w roku 1828
Bank Polski. Wówczas rząd Królestw-a
przekazał Bankowi Polskiemu Hceleis.
podniesienia kredytu i handlu” sumę
JO 000 000 zł, polskich ze skarbu Króle­
stwa i takąż sumę 10 000 000 zł. pol­
skich w listach zastawnych, wydanych
ua dobra koronne. Ow-e 20 000 000 zło­
tych polskich utworzyły kapitał zakła­
dowy (fundację) ówczesnego Banku Pol­
skiego.

W roku 18-11 fundacja Banku zosta­
ła podwyższona na 8 milionów- ruhli

srebrnych, czyli 53 milionów 333 333 złp.
Tak utworzony Bank miał prawo emisji
biletów na okaziciela, które Bank każ­
dej chwali obowiązany był wymienić na

brzęczącą monetę srebrną. Ogólna su­
ma biletów miała się równać kapitało­
wi zakładowemu Banku w ilości 8 mi­
lionów rubli srebrnych.

Bilety bankowe przyjmowano we

w-szystkich kasach Królestwa na równi
z monetą brzęczącą. Bank Polski był
zarazem zakładem skarbowym pań­
stwa.

Wypłat Bank nie zawieszał nigdy, a

11 % disagio z r. 1831 było jedynie wy­
nikiem trwogi i zbyt pośpiesznej .wy­
miany, ł)

Działalność Banku Polskiego, zało­
żonego przez Lubeckiego, jest tak chlu­
bna kartą w dziejach Królestwa Kongre­
sowego. iż godzi się jej poświęcić więcej
uwagi. Położenie ówczesne Królestw-a
wielce przypomina pod względem go­
spodarczym naszą obecna sytuację.
Kraj był wyczerpany długoletniemi woj­
nami i przemarszami wojsk w epoce na­
poleońskiej i popadł w zupełną dezo.r­
ganizację. ,,Trwoniono grosz publi­
czny, żołd dla wojska doznawał prze­
włoki. pensje urzędników cywilnych za­
legały od półtora miesiąca, wysłużeni
wojskowi retretów swych od roku pra­
wie nie pobierali. Naruszono prawie
wszystkie depozyta i kaucje w kasach

publicznych, nakoniec znacznie zwięk­
szające się ’wydatki przew/yższały do­

’) Dr. Leon Biliński. System ekonomj i spo­
łecznej. T. II .

chód? Temi słowy charakteryzuje stan

Królestw-a . w chw-ili objęcia teki mini­
stra skarbu przez księcia Lubeckiego
(1821) współczesny pisarz.

Mężem st,anu opatrznościowym Kró­
lestwa w jego epoce przedrewolucyjnej,
był książę Drucki-Lubecki, pisze prof,
Morozewicz łł): ,,Polsce trzeba bogac­
twa dla utrzymania niepodległości.
Polsce trzech rz:eczy trzeba: l) szkól,
2) przemyśla i handlu, 3) fabryk broni",
oto są hasła, w których streszcza się ca­
ły system polityczny Lubeckiego. Polska
oświecona, wzbogacona przez przemysł
i handel, wywalczy sobie prawdziwą
niepodległość, a bronią, którą sama so­
bie dostarczy, zdoła niepodległość tę
skutecznie zabezpieczyć. Że nie były to

tylko proste hasła, dow-iodły tego wkrót­
ce fakta. Oto przejęty niemi ,,książę
minister11 potrafił wnet uporządkować
finanse państwa, stworzyć przemysł,
zaopiekow-ać się skutecznie rolnictwem
i handlem.

Bystry i pojemny umysł Lubeckiego
przytaczam słowa prof. Morozewicza,
ocenił i ogarnął odrazu cały ogrom
zadania, spoczyw-ający na barkach ,,mi­
nistra. prezydującego w Komisji Rządo­
wej przychodów- i skarbu?’ Postanowił
on ,,zmobilizować bogactwa krajowe" i
pobudzić do życia wszystkie dziedziny
gospodarstwa społecznego. Dła uła­
twienia i podziału pracy założył dwie
pomnikowe instytucje finansowe: To­
warzystwo Kredytow-e Ziemskie (1825),
istniejące do dnia dzisiejszego, i Bank
Polski (1828), skasowany przez Rosjan
dopiero w roku 1886

Właściwym wykonawcą planów- i za­
mysłów Lubeckiego stał się Bank Pol­
ski. Historja tego zakładu, to historja
ekonomicznego odrodzenia i rozwo;ju
Królestwa w pierw-szej połowie wieku
XIX, Bank pracował nie na swoją ko­
rzyść. lecz czysty dochód przelewał na

rzecz skarbu Królestwa. Dzięki zapało­
wi. pracowitości i rzutkości takich jego
prezesów i dyrektorów jak Jelski, Łu­
bieński zwłaszcza, a później Lubowidz-
ki. Niepokoyczycki i inni, zdołał Bank
dokonać rzeczy istotnie niezwykłych.
,,Pierwsze kroki Banku — mówi iego
historyk ł) — nie tylko są świadectwem
jakiejś dziwnej, niemal niepojętej spra-

iJ

”’) Józef Morozewicz. Przyroda Polski wobec
zadań gospodarczych Państwa Polskiegó. Kra­
ków 1918.

’) H. Radziszewski. Bank Polski. Warsza­
wa 1910.

wsości. energii, przedsiębiorczości i ro­
zumnego ujmowania spraw z pożyt­
kiem kraju związanych, lecz są te dzia­
łanie równocześnie same przez się po­
mnikiem rzeczowym, który Dyrekcja
Banku postawiła?1

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dr. Bronisław Potocki.

Z KRAJU.

Echa zamachu na Prezydenta
Rzeczypospolitej.

We Lwowie dnia 12 hm. rozpocznie
się przed sądem przysięgłych proces
Steigera. Przewodniczący radca Fran-
cke, oskarża prokurator Hryniewiecki
Obrony podjęli się adwokat dr. Grek i
Landau. Do rozprawy powołano około
60 świadków. Akt oskarżenia obejmuje
400 stron.

Samolot litewski internowany
w Wilnie.

Z Wilna donoszą: Władze wojskowe
aresztowały ostatecznie po dłuższych
pertraktacjach, pilotów samolotu litew­
skiego, który przed kilku dniami wylą­
dował w sposób tajemniczy w Wilnie,.
Skonfiskowany samolot będzie odesłany
do hangarów lotniczych w Mokotowie,
zaś lotnicy przewiezieni zostaną do

twierdzy w Modlinie, gdzie będą interno­
wani.

Pomnik ,,Orląt" we Lwowie.
W ogrodzie politechniki odbyła się

uroczystość poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod pomnik ,,Orląt”, który staje
na miejscu, gdzie pochowano pierwsze
zw-łoki żołnierzy w czasie walk listopa­
dowych w r. 1918; był to pierwszy cmen­
tarzyk obrońców Lw-owa. W uroczysto­
ści wzięli udział biskupi Twardowski i
Teodorowicz, reprezentacje armji z gen.
Thullie na czele, rektorzy w-yższych u-

czelni, weterani 1863 r. i delegacje mło­
dzieży. Przemawiali dr. Węgrzynowski
i rektor politechniki, prof. Łopuszański.

Korespondent ,,Echa Warszawskie­
go” rozmawiał z posłem polskim w Bu­
kareszcie Wielowieyskim na temat pol­
sko-rumuńskiego entente cordiale. Na­
turalnie pan poseł był zachwycony na:-

sźym sojuszem z Rumunią i wyliczył
cały szereg korzyści, jakie z tego soju­
szu odnosi Polska. Była też mowa o

reformie rolnej w Rumunii. Szkoda, że

przy tej sposobności dziennikarz ów nie

zapytał, jak stoi sprawa odszkodowa­

Olbrzymie nadążycie w KExpress
Company".

Z Warszawy donoszą: Przedstawiciel

znanego amerykańskiego towarzystwa!
,,Express Company11, niejaki Miszewski,
został aresztowany. Miszewski, jako(
przedstawiciel tego towarzystwa, ode-!­
grał bardzo poważną rolę, szczególnie w?
okresie inflacji. Aresztowanie Miszew-n
skiego nastąpiło na skutek doniesienia!-

karnego o sprzeniewierzeniu sumy?
6 tysięcy dolarów.

Tymczasem słychać, że do Warsza­
wy przybyło kilku dyrektorów centrali

tej instytucji, którzy zamierzają w-nieść
oskarżenie przeciw Miszewskiemu oj(
nadużycia, sięgające sumy 100 tysięcy
dolarów-.

Ko!nik został odstawiony
do więzienia we Lwowie.

Głośny z oszukańczej panamy banko­
wej dr. Ko!nik, aresztowany we Wiedniu,
został odstawiony do więzienia we Lwo­
wie. Obrony aferzysty podjął się adwo-.
kat Grek. Właściciel związanej z tą afe­
rą ,,Mąąagi”, Pistyner, przebywający w

w-ięzieniu, miał zostać wypuszczony nai
w-niosek sędziego śledczego. Izba Rad­
nych zgodziła się na to, ale prokurator,(
sprzeciw-ił się, wobec czego sprawę rom

strzygnie sąd apelacyjny.

Cowboy sekretarzem poselstwa
polskiego.

Lwowska ,,Gazeta Poranna”, pisząc
o organizacji w-ypraw-y prof. Ossendow-i;
skiego do Afryki donosi, że udział w

niej weźmie i p. Jerzy Giżycki, który.;
,,przeszedł dość dziwne koleje życiowe,(
był bow-iem przez 6 lat cowboyem, na­
stępnie piastował stanowisko sekreta­
rza naszego poselstwa w Waszyngtonie,
a ostatnio przechodził kurs filmowania
w firmie Pate w Paryżu.

A w-ięc cowboy, potem kino-operator,
a w międzyczasie sekretarz poselstw-a
polskiego w Waszyngtonie! Widocznie
do tej ostatniej posady wystarcza do­
brze jeździć konno i kręcić korbę apa-?J
ratu filmowego. Jeźłi poseł polski wii

Waszyngtonie dr. Wróblewski pracował:

Nieco o naszych rumuńskich braciach.
talą się do Polaków, bo mogił ich okraść.

nia ze strony rządu rumuńskiego, za

pokradzione polskim obywatelom w;

Bessarabji dobra. Wiadomo przecie, że(
za ten sam rabunek Rumunja musiała;
zapłacić już odszkodowanie Francuzom,
Anglikom. Włochom, nawet Węgrom! a

tylko kpi sobie z krzywdy polskich oby-t
wateli i o odszkodowaniu dla nich nio
myśli. Ano. każdemu narodowi tak się
dzieje, jaki ma rząd i jakich ma przed­
stawicieli za granicą.
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Przetłumaczyła dla .Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
Panna Leyasseur stała, czekając na

zapowiedziane wyjaśnienia. Odzyskaw­
szy zimną krew, twarz jej przybrała
znów swój zwykły, tajemniczy wyraz,
chłodny i obojętny, pod którym Perenna

domyślał się całej głębi uczuciow-ości,
opanowanej niezwykłą siłą woli.

Spojrzenie jej nie było ani niespokoj­
ne, ani wyzywające. Można było rzeczy­
wiście pomyśleć, że się nie obawia żad­
nych tłumaczeń.

Don Luis milczał długą chwilę’. Iry­
towała go świadomość, że w obec tej ko­
biety, zasługującej w jego mniemaniu
na najcięższe zarzuty, czuł się zakłopo­
tanym. Nie mając odwagi jasno ’posta­
wić kw-estji zapytał:

— Wie pani zapewne o tem, co się
dziś rano stało.

— Dziś rano?
- Tak. podczas kiedy telefonowałem.
— Dowiedziałam się niedawno od słu­

żby, mówił mi kamerdyner...
— Dopiero od służby dowiedziała się

pani?
— A jakże inaczej mogłabym o tem

wiedzieć?
v-. Kłamała najwidoczniej. Lecz mówiła

to dziwnie spokojnym głosem.
— Oto więc w kilku słowach co za­

szło — ciągnął dalej don Luis. — Wy­
chodziłem właśnie z kabiny telefonicz-

9"

nej, kiedy żelazna zasłona, ukryta w mu­
rze u góry, opadła tuż przedemną. Prze­
konawszy się, że o własnych siłach z po­
za niej się nie wydostanę, skorzystałem
z telefonu, żeby zawezwać pomocy. Ma­
jor d’Astrignac, do którego się zwróci­
łem, przybył tu natychmiast i wiąz z ka­
merdynerem uwolnili mnie.

— Tak mi to też opowiadano. Nie
wiedziałam nic o tem przejściu, ani
o bytności majora d’Astrignac, gdyż by­
łam właśnie w swoim pokoju.

— Jednakże wiedziała pani, jako
i służba cała, o istnieniu owej żelaznej
zasłony.

— Wiedziałam.
— Od kogo?
— Od br. Malonesco. Opowiadaj mi

kiedyś, że w czasie rewolucji jego pra­
babka, która zamieszkiwała wówczas
ten pałac i której mąż został na szafocie
ścięty, spędziła w tej kryjówce trzyna­
ście miesięcy. Lecz za owych czasów za­
słona ta była pokryta boazerją, tak jak
i reszta pokoju.

— Szkoda tylko, że ja nie byłem
o niczem powiadomiony? Gdyby nie

szczęśliwy traf, który mnie ocalił, był­
bym zdruzgotany na miejscu.

— Trzeba będzie zrewidować mecha­
nizm i przekonać się, jaka mogła być
przyczyna opadnięcia zasłony - rzek!a

panna Levasseur z niewzruszonym spo­
kojem.

— Mechanizm działa doskonałe.

Sprawdziłem to osobiście. Nie mogło to

więc być przypadkowe.
— Jeśli zaś nie przypadek, to co?
— Jakiś ukryty wróg...
— Widzianoby go przecież.
— Jedna tylko osoba mogła go wi­

dzieć, a tą osoba jest pani. Była pani

bowiem w moim gabinecie w czasie mo­
jej telefonicznej rozmowy z Mazeroux, i

słyszałem pani okrzyk przerażenia na

wieść o niedoszłem samobójstwie pani
Fauvilłe.

— Tak, wiadomość ta ogromnie mnie

wzruszyła. Serdecznie mi żal tej kobie­
ty, niezależnie od tego, czy jest winną
lub nie.

— A ponieważ znajdowała się pani
tuż koło arkady, w pobliżu owego me­
chanizmu, obecność złoczyńcy nie uszła-

by pani uwagi.
Nie spuściła wzroku. Może tylko lek­

ki rumieniec oblał jej policzki.
— Na wszelki wypadek byłabym go

spotkała po drodze, gdyż, jak się okazu­
je, opuściłam gabinet na parę sekund

przed tym wypadkiem.
— Ale jeszcze dziwniejsze, że pani

nie słyszała hałasu opadającej znslony,
ani też wołania i rumoru, który robiłem
w nadziei przywołania kogoś na ratunek.

— Wychodząc z gabinetu drzwi za­
mknęłam za sobą, tak, że nic nie słysza­
łam.

— W takim razie przypuścić trzeba,
że był tu ktoś w gabinecie ukryty. Ktoś,
kto ma stosunki wśród mojej służby, a

jest zarazem wspólnikiem bandytó’w,
którzy dokonali morderstwa przy bul­
warze Suchet. Bo właśnie prefekt od­
krył w moim gabinecie część laski, nale­
żącej do jednego z nich.

Ta ostatnia wiadomość zdziwiła o-

gromnie pannę Lewasseur. Widocznie

była jej zupełnie nieznana. Perenna zbli­
żył się do niej i patrząc jej w oczy, po­
wiedział z naciskiem:

-- Proszę przyznać, że isst to conar

mniej dziwne.
- Źc co jest dziwne?

— Cały ten szereg wypadków, skiero­
wanych przeciwko mnie. Wczoraj ten

bruljon listu, znaleziony na dziedzińcu,
a który był bruljonem artykułu w ,,Echo;
de France"! Dziś rano, opadnięcie tej
zasłony w chwili właśnie, kiedy pod nią
przejść miałem. Następnie odkrycie la-’
ski tego bandyty na mojej kanapie... a

teraz jeszcze ta karafka wody zatrutej.^
— Tak... tak... —- szeptała — jest to

rzeczywiście szereg wydarzeń...
— Nie pozwalający wątpić, że jest

kierowany przez mego najstraszliwszego
wroga — dokończył Perenna. — Jego o-

becność tu nie da się zaprzeczyć. Dzia­
łalność jego jest nieustająca. Jego ceł

widoczny. Za pomocą artykułu i laski
chciał mię skompromitować i doprowa­
dzić do tego, żeby mię aresztowano,
Opuszczeniem zasłony żelaznej dążył do
zabicia mnie, lub conajmniej uwięzienia
na lulka godzin. Teraz przyszła kolej na

truciznę, podstępnie wsypaną do wody,;
i której jutro dodadzą mi do innych po­
traw. A potem będzie sztylet, kula z re­
wolweru, łub sznur, który dusi... Wszyst­
ko jedno co, byle się mnie pozbyć. Je­
stem przeciwnikiem, którego się boją,
który wcześniej czy później odkryje całą
sprawę i weźmie miljony, na które oni
ostrzą sobie zęby... Oni stoją na straży,
spadku’Morningtona. Na mnie więc ko­
lej. Cztery ofiary już padły. Ja będę
piątym... Tak postanowił Gaston Sauve-
rand, lub inny, który kieruje tą sprawą.;,
A wspólnik ich jest tu, w moim pałacu,’
u mego boku... Czyha na mnie... Żyje
w cieniu moim i czeka sposobnej chwili...
Dość tego mani, do kroćset! Ćhcę na-,
reszcie wiedzieć! Chcę, i dowiem się kto
to jest!...

,(Ciąg dalszy nastąpi)



takim aparatem nad utrwaleniem mo­
carstwowego stanowiska Polski w Ame­
ryce, to i nie dziw, że on sam wraz z

,wielka częścią swoich ludzi znalazł się
niebawem za drzwiami poselstwa.

PowaSn!eni przyjaciele.

r Warszawa. 1. 10. ..Kurier Poranny1-
ogłasza pierwsza część sensacyjnego ar­
tykułu Piłsudskiego pod tytułem ,,Nieco
o biurze historycznemu Nawiązując do

W’ydanego świeżo tomiku Bellony ,,Bi­
twa warszawska 1924 r.” Piłsudski po­
lemizuje w sposób bardzo ironiczny i

złośliwy z artykułem generała br,ygady
Kukiela, którego nazywa ironicznie ,,wy
chowankiem wszechnicy Jana Kazi­
mierza11 i zarzuca mu cały szereg nie­
ścisłości w przedstawieniu faktów, któ­
re poprzedziły rozstrzygająca bitwę z

bolszewikami.

(Ironicznie potraktowany gen. Ku­
kieł był serdecznym przyjacielem Pił­
sudskiego, razem pracowali oni na

gruncie lwowskim i powszechna była
wtedy opinia, że §ą to bardzo ,,dobrani
przyjaciele11.

Stowassyszmie amerykańskie
w hołdzie dla Kościuszki.

Onegdaj przybył do Krakowa prof.
Kelly z Ameryki i przywiózł pismo ,.Sto­
warzyszenia Synów amerykańskiej re­
wolucji" se stanu Massaehusots, które
to Stowarzyszenie wybrało e wielkim
pietyzmem grudki ziemi z pobojowisk,
na których walczył Kościuszko, oraz sie­
mię z jego ogródka. Cenną tę pamiątkę
,w specjalnej, metalowej szkatułce wrę­
czył prof. Kelly rektorowi Uniwersytetu
Jagiellońskiego, Rostworowskiemu, z

prośbą, aby zwrócił się’ do Prezydjum
miasta o należyte umieszczenie jej czy
to na Kopcu Kościuszki, czy w krypcie
,w Katedrze Wawelskiej.

P. Rektor wręczy! tę szkatułkę komi­
sarzowi rządu, który powołał do życia
Komitet, mający się zająć wykonaniem
życzenia ofiarodawców.

Anglicy obniżała wartość nasze]
waluty.

Towarzystwo angielskie, które wy­
dzierżawiło monopol zapałczany, poda­
ło w dziennikach warszawskich ogłosze­
nie o konkursowej sprzedaży zapałek,
oznaczając cenę za 5 000 pudełek 170 zł,
W zlocie, przeliczonych po kursie ofi­
cjalnym. Ogłoszenie wywarło duże
wrażenie w kołach gospodarczych ze

względu na formę, w jaką zostało ujęte,
ż ogłoszenia towarzystwa angielskiego
,wynika, że moneta polska nie jest za­
sługującym na zaufanie miernikiem
wartości, skoro ceny podaje się w zlocie.
Ministerstwo Skarbu. które zawarło u-

mowę z Towarzystwem, mą w tej §pra­
wie interweniować.

Udaremniony wywóz cennych dzieł

sztuki z Warszawy.
Z Warszawy donoszą: Władze poli­

cyjne otrzymały wiadomość, że jeden z

handlarzy starożytności chce wywieźć z

kraju cenne przedmioty o wartości mu­
zealnej.

Wydelegowany z Warszawy jeden z

urzędników policji, zwrócił uwagę na

dworcu w Dziedzicach na wielką skrzy­
nię, na której wywiezienie handlarz

przedstawił urzędnikom celnym zezwo­
lenie wdadz(?). Wspomniany urzędnik za­
żądał jednak otwarcia skrzyni, w której,
jak się okazało, znajdowały się obrazy
o wysokiej wartości muzealnej, pendzn
mistrzów holenderskich z XVIII i XI?
wieku. Obrazy zatrzymano, a handlarza,
Izydora Dorahelma, odstawiono do War­
szawy.

Liga przeciw palącym kobietom.
W Polsce 20 procent tytoniu wypalają kobiety.

W Łodzi zawiązała się za wzorem

Berlina Liga, mająca na celu wszczęcie
walki z nałogiem palenia tytoniu u ko­
biet, Nałóg ten w okresie powojennym
przybrał ogromne rozmiary i jak wy­
kazuje statystyka niemiecka, 20 % pro­
dukcji tytoniu konsumują kobiety! Nie­
stety. stwierdzić należy, że cyfra ta sta­
le wzrasta.

Na poparcie swojej działalności Liga
cytuje argumenty, zgromadzone przez
Ligę berlińską. I tak ginekolog dr.
Hofstaetter wskazuje na spustoszenia,
szerzone przez nikotynę w krainie

wdzięków niewieścich; skóra twarzy tra

ej świeżość, cera staje sie zmiętą, żółta­
wa, blask oczu zmniejsza się, wargi tra­
cą zdrowy kolor, wreszcie zęby czernie­
ją i żółkną. Pozatem dziąła szkodliwie
nikotyna na macierzyństwo, Palenie

tytoniu było dotychczas prawie wyłą­
czni§ nałogiem mężczwm j zdrowe, nie-

przesiaknięte truciznę J,a,ło kobiety pa­
raliżowało poniekąd grzechy ojca. Nie­
małą wreszcie pozycję w budżecie do­
mowym stanowią wydatki na tytoń. Li­
ga nawołuje do pomocy w walce ze zgu­
bnym nałogiem młodych ludzi-

Wymiana więźniów politycznych
z Litwa.

Warszawa, 7. 10, Pełnomocnicy pol­
skiego i litewskiego Czerwonego Krzyża
podpisali ostatni protokuł w sprawie wy­
miany więźniów politycznych między
Polską a Litwą. Ostateczna wymiana
więźniów politycznych nastąpi dnia 23
bm. w Oranaęh Wśród więźniów polity­
cznych polskich jest 6-ciu skazanych na

śmierć,

Dalszy ciąg rokowań z Litwą,
Warszawa, 7. 10, (PAT) Dzisiaj wy­

jechała na dalsze rokowania z delegacją
rządu litewskiego delegacja polska w

składzie następującym; L,eon Wasilew­
ski, radca Marjan Szumlakowski, radca
Karo! Poznański, ekspert Min. Kolei Te-

szyóski, ekspert Min. Robót Pub!. Ko­
nopka oraz sekretarz delegacji Czudow-
ski. Rokowania rozpoczną się dnia 10
b, m. w Lugano.

,,Związek przyłączenia Litwy
do Polski".

Ryga, 8. 10. ,,Kresowa agencja11 donosi:
Według otrzymanych informacyj na terenie

Litwy zorganizowane zostały tajne związki,
mające na celu przyłączenie Litwy do Poi-
§ki i propagowania tej idei wśród ludności

litewskiej.

. Organizację , ta wysyłają specjalnych
agitatorów, którzy ’namawiają, ludność do

ostrego wystąpienia przeciwko rządowi ko­
wieńskiemu i wysiania delegacji do Polski
z prośbą o wcielenie Litwy do Polski.

Zasądzenie oszczerców hakaty stycznych.
Poznański sąd okręgowy rozpatrywał

sprawę oskarżenia przez związek obroń­
ców kresów zachodnich dra Ferenza, zna

nęgo działacza niemieckiego. Dr, Fe/enz
zamieścił w ,,Posener Tageblatt11 arty­
kuł, obrzucający stekiem oszczerstw za­

rząd związku obrońców kresów zachod­
nich. Sąd za oszczerstwo, po rozpatrze­
niu sprawy, skazał drą Ferenza na dwa
miesiące więzienia, zaś red. odpow. Spirę
na jeden miesiąc. Zasądzeni wnieśli re-

kurs od wymiaru kary.

Ostrożnie z optantami!
Już nie pierwszy to raz kroniki kry­

minalne notują oszustwa, dokonywane
przez optantów niemieckich na pozosta­
łych w Ojczyźnie Polakach. W końcu
ubiegłego tygodnia rozegrał się cichy
dramat człowieka, który ufając polskie­
mu nazwisku zawierzył towar na dość
znaczna, bo 19 tysięcy złotych, wynoszą­
cą kwotę.

A przebieg tej akcji tak się przedsta­
wia. Do właściciela młyna w Gniewko­
wie Fołtynowicza zjawił sie niejaki Jó­
zef Sadłowski z Katowic w celu zakupu
trzech wagonów mąki dla Górnego Ślą­
ska. Po omówieniu warunków Sadło­
wski roztoczył przed Foltynowiczem ta­
kie wspaniałe widoki handlu mąka na

przyszłość, iż Foltynowicz zgodził się
dać te trzy wagony mąki na krótkoter­
minowe weksle. Gdy minął termin wek-
sli, Feltynowicz zgłosił się do Sadłow­
skiego, który prosił jeszcze o krótką
zwłokę ze względu na kurację, którą od­
bywa... Gdy i ten krótki termin minął,
Foltynowicz począł się denerwować,
przeczuwając coś złego. Udał sie więc
do Katowi”, gdzie ku nie małemu zdzi­
wieniu stwierdził, iż Sadłowski Jest op­
tantem niemieckim j tako taki wyjechał
przez Gdańsk do Niemiec. Foltynowicz
natychmiast udał się do Gdańska, gdzie
znalazłszy Sadłowskiego w hotelu

,,Reichshof!1 z ledwością na poczet swej
pretensji, 19 tysięcznej otrzymał zaled­
wie 500 złotych. Niezadowolony takim
obrotem sprawy F. przybył do Bydgosz­
czy, gdzie zgłosił sie do .komisarza Pisa-

rzewskiego. kierownika Ekspozytury
śledczej, który natychmiast przedsię­
wziął w drodze telefonicznej energiczne
kroki w celu uniemożliwienia Sadłow-
skiemu wyjazdu do Niemiec,.. Policja
gdańska (zgodnie z umową polsko-gdań-
ską z dnia 9 listopada 1920 r,) rozpoczę­
ła natychmiast dochodzenie, a przyby­
ły z Bydgoszczy z poszkodowanym a-

gent śledczy Krysiak na godzinę przed
odjazdem Sadłowskiego do Niemiec do­
konał rewizji osobistej. Rewizja ta nia
dała żadnych dodatnich rezultatów.
Ponieważ przy S. nie znaleziono żad­
nych dowodów depozytowych ani cze­
ków, zupełnie słusznie przypuszczano,
iż gotówkę zdeponował u kogoś prywat­
nie. I tak w rzeczywistości było... Za­
pytany przez Kryśiaka portier hotelo­
wy. oświadczył, iż posiada 20 tysięcy
marek niemieckich, złożonych na prze­
chowanie przez SadłowskK’ńo. Urado­
wany Foltynowicz, po otrzymaniu swej
całkowitej należytości. zrzekł się dal­
szych kroków, A więc tylko i jedyni§
dzięki sprężystości naszych organów
śledczych udało się ocalić fortunę pola­
ka, naciągniętego przez optanta niemiec

kiego, którym był niestety polak z po­
chodzenia... Ostrożnie więc z tranzak-

cjami handlowemi z optantami, gdyż
jest ich jeszcze poważna ilość, szczegól­
nie tych, którzy posiadają swe nieru­
chomości i przedsiębiorstwa przemysło­
wo-handlowe,,. (S. S-ki .)

SWBMŚfe

Od czasu wskrzeszenia Polski, zazna

czy! się silnie szał pomnikowy. Ciągle
słychać o ódsłąnianiu jakiego monu­
mentu. a już płyty ,,nieznanego żołnie­
rza11 rodzą się niby grzyby po deszczu
w formie niedopuszczalnej i śmiesznej.
Za wcale nie budującym przykładem
warszawskim, w rozmaitych Pipidów-
kacb i Kozich Wólkaeh przywożą w no­
cy kamień z odpowiednim napisem i
kładą go w miejscu widocznem. Tu i ów­
dzie otaczała dar nocnych Argonautów
straż honorowa i w pokłon uderzano

przed głazem, nie pokrywającym żadnej
relikwii narodowej, czy szanownych
szczątków bojownika za wolność, tylko
kw’adraty bruku lub toku! Przecież wy­
stawianie pamiątek na placach publicz­
nych połączone powinno być z pozwole­
niem odpowiednich w/ładz, bo gdyby ka­
żdy na własna rękę zecheiał fundow’ać
-pomniki, to wkrótce nasze miasta i mia­
steczka przedstawiałyby widok nor-

mandzkich cmentarzysk menhirów’
szarego okopowiska, najeżonego kamie­
niami. Tkwi nadto w podobnych poczę­
ciach pewna, anarchia, osłaniającą się
oponą patriotyzmu. Nie jest jednak pra
łwdziwem uczuciem względem ziemi swo

?jej działać osobno i narzucać sposoby
uczczenia zasług jednostek czy grup
zbiorowych. Nic tu nie pomoże wyko­
rzystanie nastrojów i wygrywanie na in­

stynktach mas. Prawdziwy obywatel
musi być karnym, bo bez karności żad­
ne społeczeństwo żyć nie powinno. W

wiecznym ogniu symbolizującym pa­
mięć wdzięczności dla cnoty, w owym 0-

gniu roznieconym na grobowcach nie­
znanych w’ojaków, spłonąć może to, co

dźwiga narody i tworzy klejnot z tar­
czy ich chwały; pokorą względem pra­
wa.

Poza płytami, kładzionemi przeważ­
nie przez zakonspirowanych fundatorów
na cześć szarego prochu, oddanego zie­
mi w krwawicy wojennej, zrodziła sie
dziwna manją wznoszenia pomników
zasłużonym ludziom. Samą przez sie
szlachetna j pełna wzniosłości, niema
dziś żadnych podstaw. Społeczeństwo
nasze ma przed sobą rozległe ugory, nie­
tknięte pługiem pracy, ma do rozwiąza­
nia tysiączne zagadnienia z różnych za­
kresów ma otchłań biedy i gospodar­
czej ruiny. Naprzód trzeba wygładzić
zmarszczki, zagoić rany, dźw’ignąć kraj,
pobudować szkoły, przytułki, nakarmić
nędzę i zdjąć z niej łąchmany. a dopiero
potem zabrać się do upiększenia grzędy
domowej i uderzenia czołem przed tymi
eo odeszli i niezatarte po sobie zosta­
wili w’spomnienia. Tymczasem raz po
razu słyszy się o rozpisaniu konkursów
na statuy, obeliski, mimo pustych kas
i wyczerpania się prywatnej dobroczyn­
ności. Życia niepodobna budować

wspak, tylko według logicznego pomy­
słu. Nie jest bynajmniej spłaceniem

długu w’dzięczności względem wszelkich
nazwisk wystawianiami monumentów
w chwilach powszechnego zgnębienia i
konieczności odrodzenia się ekonomicz­
nego. w chwilach tysięcznych potrzeb,
wyciągających dłonie do zaspokojenia.
Każda szkoła, każda łaźnią ludowa, czy­
telnia, dom robotniczy, schronisko, o-

zdobione imieniem naszych mężów sła­
wnych. maja znaczenie zdrowsze od
wszelkich manifestacji w postaci pla­
stycznej. Na to przyjdzie kiedyś czas,

przyjdzie moment stworzenia polskiego
Akropolis, moment tablic, pomników,
kopców. Bóg nie wie czego,

- Jeszcze iest w’ażna przyczyna,
Nie mamy artystów-rzeźbiarzy, twór

ców’ stylowych pomników. Rzecz dziw’­
na. że stosunkowo najbardziej udały,
pomnik Jagiełły w Krakowie wyszedł z

pod dłuta .. malarza,,, Wszystkie pom­
niki Mickiewicza, szczególniej w Warsza
wie (Godebskiego) są dziełami prozaiez-
nemi. Właściwie należałoby je zburzyć
i wznie§ć lepsze. W stolicy państwa
najpiękniejszym pomnikiem była statua

tyrana, smutnej pamięci Paskiewiczą,
hrabiego Erywańskiego, księcia warsza­
w’skiego i obelisk Zygmunta III. Nawet
z Homla zwrócony nasz pomnik konny
księcia Józefa Poniatowskiego jest może
ładna robotą klasyczną, nikogo jednak
rozgrzać nie potrafił i wcale nie wyobraża
tego, kogo miał uwiecznić! Nadto sze­
roki ogół nie zdawał sobie sprawy, że
dzieło Thorwałdsena, nagus rzymski.

tak w’łaśnie było skonstruowane na ży­
czenie despoeii carskiej, aby mundur

polski, nie nasuwał widzowi bujnych i

nieprawowjernych rozważań! Musimy
dopiero czekać na przyszłych twórców
rzeźby monumentalnej, Niewątpliwie
przyjdą. Klaczko, tak bystry, tak świe­
tny, tak niezrównanie czujacy, utrzy­
mywał niegdyś, że Polska nie zdobędzie
się na wielkich malarzy. Zdobyła się
W’ sposób zdumiewający. Przyjdą nie­
wątpliwie wraz wzmożeniem się dobro­
bytu i smaku. Raczej zatem mieć cier­
pliwość, niż próbować w położeniu cięż-
kiem, zgoła wyjątkowem. nie zasłanem
różami ... Ro tak, jak teraz, zdobywa­
my się nie na pomniki, tylko lepsze lub
gorsze poczynania, nie budzące podzi­
wu. Zachodzi obawa, że uczynimy to
co robili Niemcy, nasadzając w celach

politycznych różne dziwactwa ze spiżu’/
Z większym lub mniejszym pióropu­
szem. Gdy Polska znajdzie takich Pi­
wow’arów, jak Jacobsen w Dan.ii, którzy
za w’łasn,e pieniądze, wznieśli wspaniała
glyptotekę, gdy kultura rozpostrze skrzy
dła szeroko i nauczy ogół kochać dusze

swoje twórcze, edbije godzina ujawnia,­
nia wdzięczności w spiżach i w mar­
murach, w. k,

Wcale nie mam na myśU statuetki Sien­
kiewicza w Bydgoszczy, popiersia twórcy ,,Og­
niem i mieczem” na skromnym obliczu. Auto­
rowi ,,Krzytgków11 wprost należy się ten wyraz
pamięci, bo dziełem swojem symbolizował stczą-
śn;ęcie jarzma w zaborze pruskim.
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PAKOŚĆ. (’Ty dzień lotniczy.) Tydzieli lotni-1

czy w naszem mieście przyniósł po potrące-ńi?j.
wszelkich kosztów 759.33 zl.

Wszystkim obywatelom, którzy się przyczyni­
li do tak pomyślnego wyniku, mianowicie pa­
rtom, któro zaopatrzyły bufet w smaczno prze­
kąski i ’zajęły się , sprzedażą na wencie, oraz

kw,ostarkóm, które bezinteresownie przyczyniły
sio do zasjlenia funduszu na rzecz L.O.P.P, skia.
da się na tej drodze serdeczne ,,Bóg zapłać!"

Zarząd L,O.P .P . Koła Pakość.

Liedermapn.

KcgaSffi.

Do Rady Miejskiej weszli następjący panowie;
Komasiński Łukasz, robotnik,
Czarniecki Walenty, zastępca pocztowy,

. S .;:ymański Ignacy, kupiec,
Grabowski MarciD, górnik.
Andrzejewski Wincenty, mistrz krawiecki,
Nowak Władysław, urzędnik kolejowy,
Wietrzykowski Jan, mistrz dekarski.
Krause Karol, mistrz siodlarski,
Dr- Jedwabny Stanisław, leka,rz prakt,,
Szubert Andrzej, mistrz krawiecki,
K-ujawa Józef, robotnik kolejowy,
CzOehralski Władysław’, mistrz stolarski.

INOWROCŁAW. (Sprawozdania z rozpraw
sadowych). W ubiegły wtorek obradowała w I-
uowroctewiu Izba Karna pod przewodnictwem
naczelnika Sadu Powiatowego sędziego ĆhWoj-
ki, przy współudziale rzecznika oskarżenia

prokuratora Pawłow’skiego z Bydgoszczy.
Z pośród spraw niektóre odroczonó. Na uwa­

gę zasługuje sprawa Zofji Majewskiej z Mierz-

wina, oskarżonej przez prokuraturę o zbrodnię
dziec.iobójstwa. Zbrodni tej oskarżona Majew­
ska miała dopuścić się na swem nieślubnem
dziecku.

Tyle akt oskarżenia.

Rozprawa była tajna i z tego względu szcze­
gółów podać nie możemy.

Prokurator Pawłowski uzasadniając akt o-

skarżenia, domagał się dla posądzonej 2 lata

więzienia.
Trybunał po naradzie ogłosił w?yrok, uw’al­

niający Maiewską od winy, i kary.

OŚNISZĆZEWKO, pow. Inowrocław. W niedzie­
lę, dnia 27. września br. odbyło się. tu zebranie
Chrz. Zjedn. Zaw. Referat wygłosił sekretarz
Krsemianowski z Inowrocławia o obecnem poło­

żeniu robotnika rolnego, o bezrobociu, oraz

przedstawił prace Zw. Klasow/ych (socjalistycz­
nych). Strajk, wywołany w marcu br. przez Zw.
Klasowe, nie przyniósł robotnikowi rolnemu ża

dnego polepszenia, tylko ofiary i robotnicy do
dziś są bez pracy, w Kongresówce mieszkają
pod golem niebem, a na koszta eksmisyjne za­
brano im nawet krowy, które 2. września br.

,miały być sprzedawane. Zarząd Główmy Związ­
ków Klasowych przy zestawieniu projektu w łi­
pcu ?br. do Nadz,wyczajnej Komisji Rozjemczej
nie stawił wniosku, aby wszyscy wydaleni byli
przyjęci z powrotem do pracy. Jeżeli robotnik
Zdrowo myślący chce swój byt i warunki płacy
i pracy polepszyć, to niech się zorganizuje w

Chrzęść. Żw. Zaw.

Nad referatem wywiązała się obszerna dys­
kusja, w której trzej robotnicy popierali Zwią.z­
ki Klasowe, inni zaś godzili się z wywodami re-

ferenta.
Na wszystkie wywody mówców odpowiedział

sekr. Krzemianowski, każdemu kolejno i przed­
stawił przeciwnikom, czemu przybyli z Kongre­
sówki na Kujawy, jeżeli Zw. Klasowe w Kongre­
sówce taki raj zrobiły robotnikowi. Apelował
do zgromadzonych robotników, aby stworzyli
silną organizację robotniczą w Chrz. Zjedn. Zaw,
a wtenczas w jednym silnym obozie na zasadach

chrześcijańskich i narodowych można będzie
byt swój polepszyć, a nie na zasadach żydow­
skich, jak Związki Klasowe w demagogiczny
sposób robotnikowi przedstawiają.

Większa ilość robotników rolnych oświadczy­
ła się za wstąpieniem do Chrz. Zjedn. Zaw., po­
czem zamknięto zebranie hasłem; C:ześć wspól­
ne} pracy!

-,OPIEKANIE, pow. Inowrocław. W niedzielę,
unia 27. września br. odbyło się zebranie Chrz.

Zjedn. Zaw., na które stawiło się przeszło 100
robotników.

Referat o sytuacji ekonomicznej i podatko­
wej. reformie rolnej, o zarobkach na wy’bierki,
wygłosił sekr. Krzemianowski z Inowrocławia,
który scharakteryzował cele i dążenia Związków
Klasowych (socjalistycznych.) Przedstawił i wy­
jaśnił sprawę statutu Chrz. Zjedn. Zaw., jako
że jest związkiem robotniczym i dąży na zasa­

dach chrześcijańskich i narodowych do

polepszenia bytu robotnika tam, gdzie robotnik

jak z prawej, tak z lewej strony jest wyzyski­
wany. W dyskusji zabierało głos 9 mówców’. Po

odpowiedzi sekr. Krzemianowskiego, który każ­
demu mówcy kolejno wyjaśnił sprawę i przed­
stawił błędóo zapatryw’ania, uznali wszyscy wy.
wody referenta za słuszne, i nagrodzili go bu­
rzą oklasków. Następnie przystąpiono do wybo­
ru zarządu filijnego Chrz. Zjedn. Zaw., w któ­
rego wyniku zostali jednogłośnie wybrani pre­
zes Wojciech Kłepaczewski Bąkov/o, zastępca
Pola,cki, Pieranie, sekretarz Kołtoniak, Konary,
zastępca Radomski, Konary, skarbnik Stanisław
Kotlarz, Dąbrowa Biskupia, rewizorzy kasy: Sta-
rfNfiaw Konopa Bąkowo, Maza Pieranie, Patyk
Pieranie.

Po wyborze zarządu referent apelował do za­
rządu przed chwilą wybranego, aby dołożył
wszystkich sił, by w krótkim czasie wszyscy ro­
botnicy stanęli pod sztandarem Cli. Zjedn, Zaw’.

_______ Piątek, ama, ,9 : października -1925 roku.
_____________

Komisja oszczędnościowa oa

Fomorzu.
Wydział Prezydialny Województwa

Pomorskiego komuniku i o nam:

Celem .przeprowadzenia koniecznych
oszczędności, jak również reorgamzaęli
i aproszcze,n’ia-urzędowania i metod ora

cy w administracji paftśtwowei oraz w

zakładach i przedsiębiorstwach państ­
wowy ch zostały rozporządzeniem preze­
sa Rady Ministrów z dnia 20. 12, 1924 r.

ustanowione Okręgowe Komisje Oszczę­
dnościowe (Dz.’-Ust. nr . 115 poz. 1033),

P’rzewodniczącym Okfęgowej Komisji
Oszczędnościowej na okręg Pomor,skiej

Iąby Skarbowej został zamianow;any
wpjewoda pomorski dr. Wachow’iak.

W skład , tej Komisji wchodzą p. pre­
zes Po,ntórskiej Izby .Skarbowej, senator

p. Leon Janta-Połcżyński, senator ks.
Feliks Bo!t, starosta krajowy p. dr. Wy­
bicki i prezes Izby Przemysłow’o-Han­
dlo,w’ej w Grudżi§dzu p. Janusz Czarliń-
śkj.

Pierwsze posiedzenie Komisji odbę­
dzie się -w pie,rwszych dniach paździer­
nika b. r.

Propaganda antypolska w Prusach

Wschodnich.
Wynurzenia posła Barczewskiego,

,,,Dziennik Berliński" ogłasza wywiad
swego przedstawiciela z posłem pol­
skim na sejm pruski ,p. Janem Barcżew-
skini w sprawie stosunków i sytuacji w,
Prusach Wschodnich. Poseł Barczew­
ski: który... podczas Ayakacji dokonał , ob­
jazdu Prus Wschodnich, oświadczył, że

,w ostatnich czasach rozw’inęła się tam

niebyw’ała wprost propaganda antypol­
ska. Propaganda ta w’iąże sio z nastro­
jami monarchist ycznemi, które w pro­
wincjach tych w’zrastają ż dnia ’--na.

dzień. Terror w;obec, mniejszości pol­
skiej w Prusach Wschodnich używa
wszelkich -metod, a stosuje się go nawet
do’ dzieci. Optanci mieli być użyci w

Prusach Wschodńicb. jako - na,rzędzie
germanizacji, aby w? ten sposób w/zmoc­
nić’żywdół niemiecki w7 tych okręgach,
gdzie istnieje znaczniejszy ;procent
mniejszości narodow?ej. W większej
części jednak okazali się oni oporni i
nie chciełi przyjąć źięmi zaofiarow-’anej
irń w? granicach państw?a.

Militarne popisy w SdaósłM,
Mie ty!ko połowę ćwlszonia ale i koncerty organizacji Stahlhelmu.

W ,,Echu Gdańskiem11 czytamy:
Ludjioj?ć gdańska - uszczęśliwiona zosta­

ła jeszcze jed.ną . orkiestrą: mamy. już orkBe-

strg operow?ą, mamy orkiestrę byłych . ,,Mi-
litarmńsiker71, orkiestrę wojskową ’-,jSęhupo’
taką samą woj sko "?ą orkiestrę ,,Celników
gdańskich" - orkiestrę różnych tajnych
Bundów? —: a teraz przybyw’a jeszcze orkie­
stra BStahlhelrńu” czyli innemi słowy zwią­
zku żołnierzy frontowych. Orkiestra ta w?y­
stąpiła już z pierw?szym koncertem w, gma­
chu Strzelnicy. Grano w?prawdzie tek, że

uszy bolały, aie grano głośno, w? takt mar­
szów? ini]itarńych, walono w? bęben i blachy
Czy bj?ło potrzeba czy nie, ałe taka mili­
tarna trarara-- bumbarą bez.bębna i blachy,
to ani rusz’ w? Gdańsku,

Dowiadujemy sig, że orkiestra Stahl-
helmu licząca 50 muzykantów ma ,w przy­
szłości wyprow?adzać c-zło,nków tej bojowej
organizacji w?prost głównymi ulicami Gdań­
ska ’na pola poza miasto, gdzie odbywają
się tek zw?ane HGełaudeśpiele” w?edług pla­
nów Ręićhsw?ehry niemieckiej.

Zlfłissig:ra.

Wyniki wyborów do Rady bliśjśkiej w dniu

4. października 1925 r,
N.P.R. — 3. — Leon Kramsk) Szczepan

Piekarz, Władysław Wa!da, Dotąd, N. P, R, był
z 5 radnymi par(ją, rządzącą w mieście,

P.P.S. -2. — Stanisław Grzywicńczyk, Kon­
,stanty Fei!ner - niemiee.

Blok urzędniczo-obywatełski - 3. — Wend-
l’and Stefan, Młodecki Jan, Nykiel Bart,łomiej.

Listo obywatelska. - 2, - Stanisław Sobiech.
Aleksander Koeh!cz.

Lista niemiecko-żydowska. — Gustaw Potzold
Albert. Schortag. , .

-

Upragnionych do głosowania, było 2445 -?-

glosowało 1565. a zatem około 70 %. .

Toraara.

Recital organowy w kościele R, Marji. Ko­
ściół P, Marji, jedna z najpiękniejszych świątyń
Pomorza dużo potrzebuje remontu,- W ostatnim
czasie postawiono, jak wiadomo, dzięki stara­
niom ks. pr,oboszcza Kozłowskiego, wysiikicm
parafji i życzliwych osób, śliczne organy, dzieło

arganmiatrza Biernackiego z Włocław?ka. Obecnie
gs. proboszcz przystępuje do rozszerzenia chó­
ru, który jest za mały i nie odpowiada stylowi
kościoła. Dalej klawiatura organow?a musi b?’e

przeniesiona do środka chóru, gdyż obecnie or­
ganista, siedząc wskrytem uboczu, nie w?idzi ani

księdza, ani ołtarza. Remont ten kosztować ,bę­
dzie około 10 tysięcy złotych. Aby zebrać tę
kwotę choć w części, urządza chór św. Cecylji
w niedzielę, dnia !ł października po ,poł. o go­
dzinie 4-tej w kościele P. Marji (za zezwoleniem
ks. Biskupa) recital orga.nowy w którym zapro-
dukuje się ponownie znakomity organista kate­
dralny z Pelplina p. Hermańezyk. Nad przygo­
towaniem programu pracuje chór św. Ćecylji
już od miesięcy, aby spraw?ić parafji prawdziwą
ucztę duchową. Współpracę przyrzekł także

powszechnie ceniony artysta skrzypek p. prof.
Bielajew, pp. Wiśniewska j Senft,lebenów?na,
oraz orkiestra Po-licji Państwowej. Należy się
spodziewać, że świątynia w dniu tym będzie
wiernymi przepełniona.

Kron,ika policyjna z dnia 6 października no­
tuje; 6 aresztowań 2 w 4 wypadkach za nierząd
zarobkowy, w 1 wypadku za spędzenie płodu,
w 1 wypadku za sprzeniewierzenie. Przestępstw
zgłoszono 2 i to 1 kradzież narzędzi av fabryce
, Drew?itz" 3 kradzież gotówki we firmie ,,Buza".
Wykryto: 1 złodzieja artykułów drogeryjnych,
1 amatorkę pończoch i 3 złodziejek młodocia­

nych, które popełniały od dłuższego już czasu

systematycznie cały. szereg drobnych krfetóć-

’ży. Raportów spisano 6.

Gsież hasło ,,s’w?ój do swego?" Na każdym
kroku w dobie obecnej skarżą się hjcąftal wszy­
’.scy’ ną brak gotówki. Brak gotówki, tu - brak

gotówki tam. To się. już tak utarło, że nie za­
dziwia nikogo nawet !’akt, że dzieci go na ulicy
w ;Swej rozmowie pow?tarzają. A jednak ruch
w niektórych sklepach w?skazuje na stan wręcz
-prjfeciwny. Nie ma już pani domu, niema słu-

’żąćej, któreby żądały buciki polskiego wyrobu.
Muszą one być .,niemieckie" lub nawet wiedeń­
skie. To samo z pończoszkami ,i innemi arty­
kułami. Jest druga bolączka, a to, że kiedy
większość .składów -półśkjfeh świecą p.ustkami,
sk"lepy- firm -żydowskich są przepełnione i to ,--

-pói|ką wyłącznie klientelą. Wysta:rczy w ąjść
-kiedykolwiek do firmy M, S. Leiser w Torunńr

hy przekonać się o ty’m poż,ałowania godnym
fakcie. - - :

Ulgi kolejowe aa przeia,z;I da Tcianią dla
sirzełćów zawodników. Zawodnicy na Pomor­
skie Zawody Strzeleckie, chcący otrzymać ulgę
kolejową winni nadesłać swe zgłoszenia do se-

kretąrjatu, skąd otrzymają zaświadczenie, które
ważne jest tylko ze stemplem stacji p;ierwotne­
go wyjazdu na jednorazowy przejazd ulgowy
w drodze powrotnej — odległość, conajmniej 30

kim., jeden bilet, kl. II łub III za opłatę pół ceny
od biletu Ulgowego k!. III lub IV. Za przejazd
pociągiem pospiesznym uiszcza się dopłatę sa

cały bilet dodatkowy tej klasy, którą, odbywa
się podróż powrotną. Przejazd do Torunia za

opłatą normalna. Zaświadczenia ważne są od
10. 10. do 13. 10. br. Kto chce korzystać z ulgi ko­
lejowej winien zgłosić swój udział w zawodach
p’odając adres, a wówczas dopiero otrzyma za­
świadczenie, które w dniu wy.jazdu powinno być
ostemplowane w kasie, w przeciw?nym razie z

ulgowego przejazdu korzystać nie można.

WIĘCBORK, (Wybory fio Rady Miejskiej.) W
dniu 4. bm. odbyły się tu wybory do Rady Miej­
skiej. Z listy obywatelskiej, która zawarta kom-,
])!?omis wyborczy z mniejszościami narodoweini,
wybrano 3. Niemców1. Nazwiska ńowowybra-
nyęh radnych są następujące:

Zakrzewski, kier, szkoły. Seydek kontroler-
Turz, mistrz szew?ski, Powalisz, mistrz krawiec­
,ki, Pr. Młodzik, kupiec, Nierzwicki, mistrz pie­
karski, Wolski, mistrz siodlarski, Dobrowolski,
właściciel tartaku.

Radni niemieccy: Dr. Krebs, lekarz, ,Gumpert
,lekarz w;et., Richter, kapitalista.

, Klub Pracy, lista nr. 2,: Gondek kole.jarz.
Ktmck. kupiec, Wojciechowski, prez. Ton?. Inw?
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Stasiowski, cieśla, Bargąnowski, sekr. sąd,.
Ziarkowski, kupiec, Lew’andowski, urz. sąd.

Wybory odbyły się pod hasłem gospodar-
czern, ponieważ tutejsze organizacje polityczne
nie posiadają należytej organizacji. Najw?ięcej
uzyskała C.hrz. Dem., której członkowie i sym­
patycy figurują na obu listach polskich.

Udział wyborców był nikły, bo wynosił okrą­
głe 60% upoważnionych do głoso,wania. Najlicz­
niej korzystali z prawa wyborczego Niemcy,
żydzi zaś z małemi wyjątkami nie głosowali.

Skład nowowybranej Rady Miejskiej jest ta­
ki, że tutejsze obywatelstwo polskie z niego mo­
że być zadowolone, i rokuje dalszy pomyślny,
rozwój naszego miasteczka.

— Niemiecka agitacja przedwyborcza. Iiomi-
tet obyw-atelski listy nr. 1 . wydał odezwę przed­
wyborczą, w której się kandydatów robotni- e

ków i urzędników’ nazyw?a: wywrotow?cy, rady-
kały itd., zaś na końcu podano jako kwiatek,
że Niemcy ,,są ludzie, o cośkolwiek lepszym
charakterze obyw?atelskim". Odezwa świadczy o

bardzo niskim sposobie myślenia, oraz złem wy­
robieniu politycznem komitetu listy nr. l, do

którego zaliczają się zwolennicy endecji oraz lu­
dzie, którzy zwykle w?ypływają na widownię,
gdy się odbywają jakie w’ybory. Panowie en­
decy i ich poplecznicy nie pozyskacie sobie tym
sposobem robotnika polskiego, tylko przeciwnie,
popchniecie go tam, gdzie będzie tylko pożąda-,
nym tj. w ręce socjalistów i komunistów. Ro­
botnik , nasz jest bardzo spokojny, i religijny i
nie daje posłuchu hasłom wyw?rotowym, iecz

przez prowokowanie go osiągniecie cel wręcz
przeciwny od tego, do którego zmierzacie. Mimo

tej prow?okacji, okazali robotnicy i urzędnicy,
w dniu w?yborów’, że nie słuchają haseł dema­
gogicznych, lecz też nie myślą zrzec się swych
praw obyw?atelskich i nie dopuszczą, aby mia­
stem naszem ,rządziła tylko garstka ludzi u-

przyw’ilejow?anych.

MościersoBMi.
Dziwię się, że o.naszej stolicy Kaszub zna.]-,

duję w Waszem piśmie tak rzadką w?iadomość,
a przecież dzieje się tu niejedno, o czem w?arto
pisać w interesie publicznym i to w piśmie, któ­
re zyskało tu w ostatnim czasie najw?iększy roz­
rost.

Nasamprzód kilka pomniejszych nowinek..
Oto w minioną sobotę był tu pożar. Spaliła się
stajnia i ’stodoła- oraz chlew’ p. Teofila Zyndy.
Domy obydwóch obywateli, które były bardzo

zagrożone i z których dąm p. Borka już tlić się
zaczął, szczęśliwie pcalono. Straty mimo to są
znaczne, ponieważ stodoła zapełniona była te-,

gorocznym plonem.
Z okazji budowy kolei z Gdyni do Bydgoszczy,

w’ystaw?ia tu Dyrekcja Ruchu dwa okazałe bu­
dynki przy dworcu, które są już prawie pod dań
ciiem. Wystaw’ia je budowniczy p. Ludw’ik Fran­
kow?ski z Bydgoszczy. Równocześnie buduje- wła­
ściciel młyna p. Menard dom naprzeciw dworca,
trzypiętr-owy.

jjN-asż’a kochana Kościerżyna, jest miastecz­
kiem polskiem. Należy ku jej chlubie podnieść,
że Niemcy, którzy t,u mieli w Radzie Miejskiej
ną 24 przedstaw?icieli 3 radnych, tym razem wła­
snej listy wcale nie wystaw?ili. Tak samo i so-

ćjaliśpi własnej listy nie wysunęli, chociaż i oni
mieli 3 radnych.

Tym razem ’mamy, listy kupców, rolników,
rzemieślników; Wydział i cechy, Chrześcijań­
skiej Demokracji i Samodzielnych Rzemieślni­
ków?, urzędników, lokatorów, właścicieli domów
i Narodowej Partji Robotniczej. Tylu tam kan­
dydatów, że trzeba było przybierać do uzu.

pełnienia list nawet kandydatów? żeńskich.

Spodziewać się wypada, że podobnego roz­
bicia w przyszłości nie będzie, bo to musi osła­
biać nasz front narodowy, ku uciesze Niemców-
i żydów, których tu przetrzebiliśmy coprawda,
ale ’zaw?sze jeszcze sporą garstkę posiadamy, a

którzy pod w?zględem materjalnym są wciąż jc-
szcże silni.

Podobne niezrozumienie zwartego frontu uja­
wnia się również przy . nadchodzących wybo­
rac.h do Sejmiku Powiatow?ego. Klasowe inte­
resy zamiast się zacierać, to się pogłębiają. -,

.Teden z czołow?ych kandydatów? rolniczych o-

świadczył wręcz, że mieszczuchy nie mają ze

Sejmikami powiatowymi żadnych’ interesów?. O-

czyw?iście, że ta.kie pojmowanie zadań obyw?a­
t,elskich nie może być ogniwem, skupiającem
siły. To też słychać, że się obecnie tw?orzą dw?a

obozy rolnicze, a na trzeci się zanosi, na tle za­
targów? osobistych. , .Jeden z obozów ma za czo=

!owego kandydata p. Juljana Tempskisgo ze,

Sobącza, drugi obyw/atela, p. Urbanow?icza, a;
trzeci zarysowuje się.

Wybory przypadają 22. listopada.
Sprawą, która w?niosła niema,łe rozdarcie po.

między tute,jsze i powiatow?e warstwy zarobk),u
jące to spraw?a oddziału hals!owego, finan­
sowanego przez tńtejśzy Bank’pow?iatowy. Jest

to przedsiębiorstwo czysto kupieckie, które na

uspra,w?iedliwienie sw?ej egzystencji mogłoby po­
dać conajwyżej za przyczynę tępienie obcego,
handlu. ’Ale i ta,kie hasło nieda się utrzymać, za?
stanowiska obyw?atelskiego i ,gospodarczego róJ.

w?nouprawnienia - mniejszości narodowych. Dl .%i

rodzimego kuniectwa zaś jest praw?dziw?ym kol-i
cem w ciele. Oddział ten powstał już za czasów?,
starosty p. dr. Mellina. Wówczas jedna.k, a było1
to trzy lata temu, zajmował się tylko sprzedażą
cukru. Obecnie pośredniczy w? sprzedaży w?szei-
kich’ artykułów pierw’szej i dalsze,j potrzeby,
mając zaś za sobą kapitały pow?iatu, ?-stał sia

pierwszorzędną hurtownia/ zaopatrująca, w po­
tr-zeby nie tylko powiat, kościerski, ale równo-
cześnie także powiaty sąsiednie, jak’ kartuski,
wejherowski, i inne. Rozporządza podobno kapf-,
talem zakładow?ym i obrotow?ym w postaci 300

tysięcy złotych’.
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Choćby ta suma nie zgadzała się z istotnym
stanom rzeczy, choćby zatem była mniejszą, to

pomimo to, została unieruchomiona dla isto­
tnych potrzeb powiatu. W spraw,ie skasowania

tej hurtowni, odbywały się już częste dyskusje
na zebraniach kupców w Kościerzynie, Uchwa­
lono nawet w tej sprawie rezolucję do Woje­
wództwa. Pan Wojewoda poprosił do siebie pre­
zesa Kupców p. Stanisława Zimnego. Uniewin­
niał się tem, że statut nie pozwala na likwida­
cję hurtowni, ale rozporządził, by 60% docho­
dów hurtowni szło na dobro kupiectwa i rolnic­
twa. Zachodzi jednak obawa, że wobec braku

odpowiednich przedstawicieli w Radzie Banku

Powiatowego, rozporządzćnio p. Wojewody pozo­
stanie przeważnie na papierze.

Coś trzeba w tym kierunku zrobić. Hurtownia

zjada bowiem rozporządza!ne kapitały banku,
które tem samem służą nie dobru ogólnemu,
ale interesom pewnej warstwy. Prawdą bowiem
jest, że kredytów z Banku Powiatowego nie mo­
żna się doprosić. Zjada jo ńietylko7 hur’townia,
ale i zarząd banku, który rozmaitych dyrekto­
rów, wicedyrektorów i innych wyższych figur
liczył dawniej najwyżej 4, a teraz pono około 9.

Gdyby to jeszcze zyski z hurtowni szły wyłą­
cznie na cele ogólne. Wiem tymczasem, że wy­
znaczono znaczno procenty dyrektorowi p. Wal’­
czakowi, i p. staroście, który’ch ostatni zrzekł

się_ coprawda na dobro budowy przytuliska dla
starców.
. Drugą bolączką, to fundusze dla bezrobotnych.
Wiem, że komisja w sprawie wsparcia dla bez­
robotnych zbiera się dwukrotnie w miesiącu na

posiedzenia i że posiedzenia te są płatne." I oto

sprawa ma się tak, że z funduszu dla bezrobo­
tnych pobiera jakiś staruszek miesięcznie około
25 zł., i nikt więcej, reszta zaś służy na opłatę
posiedzeń. Opowiadają, że wydatki wynoszą o-

koło 200 zł. miesięcznie. Krytycznem okiem spo­
glądają tu na działalność naszej KasyChorych.
Za pruskich czasów, kierował nią jeden członek,
dziś jest przeszło 10, a mimo wydatków na tych
urzędników, nie wiedzą wprost co z nadmiarem

zysków zrobić i zamierzają podobno nabyć da­
wniejszy hotel ,,Internationa!", za mniejwięcej
35 tys. zł., w którym mają być biura i pomie­
szczenia, służące sprawom dobroczynnym.

W końcu dodają, że polski charakter Koście­
rzyny wzmaga się. Najbardziej pocieszającem
jest wzrost polskiego kupiectwa i handlu. Firm
niemieckich i żydowskich jest stosunkowo już
bardzo mało.

Dodaję też jeszcze, że kolej z Gdyni do Byd­
goszczy, przerzynać będzie również Kościerzynę.

Prace przedwstępne już rozpoczęto, wzmoże

się temsamem przedewszystkiem ruch turysty­
czny pomiędzy Gdynią a Kościerzyną. Dotą.d
bowiem stała Kościerzyna na uboczu wskutek
braku odpowiedniego połączenia. Obserwator.

Kortuzo-
Było tu w sobotę zebranie kupców z Kartuz,

i interesentów z powiatu, w sprawie budowy ko­
lei z Gdyni do Bydgoszczy. Chodziło tu o"wdro­
żenie protestu przeciwko pominięciu Kartuz przy
budowie kolei Z Gdyni do Bydgoszczy. Zebranie

odbywało się pod. przewodnictwem, znanego
działacza kartuskiego p. Wildebrandta. Dłuższe

przemówienia wygłosili wydawca ,,Gazety Kar­
tuskiej" p. Bieliński, adwokat p. Szlachcikow-
skŁ oraz kilku innych mówców. Mówcy wywo­
dzili, źe jest wprost niezrozumiałem, dlaczego
przy zestawianiu planu wyłączono miasteczko
nasze od bezpośredniego połączenia. Będzie to

z ogromną krzywdą przedewszystkiem dla tury­
stów. Kartuzy są przecież głównym ośrodkiem

latowego ruchu turystycznego na naszej kaszub­
skiej Szwajcarji, a zatem wyłączeniem ich od

bezpośredniej komunikacji musi ogromnie za-

szkodzić rozwojowi gminy. Domagano się, aże­
by kolej szła ze Sławek przez Kartuzy do
Przodkowa. Tymczasem w planie, który jest już
aa urzeczywistnieniu, ma kolej przerzynać Dzier-

żąźno, pierwszą kolejową stację od strony Wol­
nego miasta, Kiełpin itd. Coprawda, leżąż te

miejscowości w promieniu kilku kilometrów od

Kartuz, ałe na nieodpowiednich szlakach. W to­
ku dyskusji, dowodził jeden z mówców, że miał

okazję skomunikować się z miarodajnemi oso­
bistościami, od których się dowiedział, że głó­
wną przyczynę odgrywają tu nierówności grun­
tu. Właśnie na szlaku kartuskim jest obszar tak

pagórkowaty, że wyrównywanie takowego pod
tor kolejowy wymagałoby dużego nakładu pra­
cy, kosztów i czasu, tak. że nie mogłoby być
mowy o terminowem wykończeniu prac, a koszta

budowy byłyby za wielkie. Zebrani postanowili
jednakowoż uczynić co możliwe, ażeby wyczer­
pać wszelkie możliwości w kierunku dla mia­
steczka naszego pomyślnym. Wybrano w tym ce­
lu osobny komitet, który ma się znosić z miaro­
dajnymi czynnikami, a przedewszystkiem z Dy­
rekcją Gdańską i Województwem.

Z dniem 1. października osiadł w Kartuzach

jako adwokat p. Szlachcikowski, który przybył
tu z Gniewu i przyjął praktykę po niemcu p.
Weidmanie.

Życie organizacyjne rozwija się w Kartuskiein

dosyć pomyślnie. Mamy tu, jak się dowiedzia­
łem, 27 kółek rolniczych i przeszło 25 organi-
zacyj Powstańców i Wojaków.

Ewa dawniej a dziś.

Gdy urwała jabłko z drzewa
do Adama rzekła Ewa:
Jedz, mój. drogi! Owoc taki
to jest przysmak nad przysmaki!

Nasza Ewa dziś tem samem

już nie dzieli się z Adamem
lecz nad jabłek siedząc kupka
zwykła stała się przekupka...

Piątek, dnia 9 października 1925 roku._________ . ..

Wielkie zebranie przedwyborcze
ChrzefcipńsMej Demokracji

odbędzie się w dnia 9 bm. wieczorem o godzinie 6-tej na sali

Patżera” ul. Sw. Trójcy.
Przemawiać będzie wicemarszałek Sejmu p. poseł GdyR°
O liczny udział prosi

Komitet Wyborczy

Sf!ilS spranie wierzycieli MsjstoMire!s.
odbyło się wczoraj w dużej sali Strzel­
nicy. Na. zebranie to przybył zaproszo­
ny specjalnie z Warszaw’y p. mecenas

Jeliński, który na temat wierzytelności
wygłosił referat.

Prelegent zaczął od rozporządzenia,
z dnia 14 maja b. r., które jest całkiem

sprzeczne z konstytucją, oraz ustawą o

naprawie skarbu.
Obywatele Państwa Polskiego sądzi­

li, że z,e strony rządu doznają poparcia
w związku z prżerachowaniem zobowią­
zań prywatno -prawny eh,

Skutki tego rozporządzenia są fatal­
ne. albowiem podkopują zasady prawo-’
rządnośei, unicestwiają gwarancje hipo­
teczne. podkopują kredyt i tamują ży­
cie gospodarcze.

Nic tedy dziwnego, że właściciele hi­
potek czując ;się pokrzywdzonymi, pro­
testują przeciwko temu rozporządzeniu,
gdyż st,oją na straży państwowości i

konstytucji.
Dążąc do uchylenia tak szkodliwego

rozporządzenia, właściciele hipotek wal­
czą o materi-alne interesy wszystkich
wierzycieli,, walczą też jednosześnie o

ideały słuszności, ną których opiera się
gmach nowoczesnej cywilizacji.

Po krótkiej ale yzeczowej dyskusji
żebrąni uchwalili rezolucję.

Wielkie zebranie właścicieli hipotek,
na zebraniu odbytem, w dnia 7 paździer­
nika na sali Strzelnicy w Bydgoszczy u-

chwaliło:

Z uwagi na to, że rozporządzenie
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dn.
14 maja b. r. o przerachowaniu zobowią­
zań prywatno-prawnych podkopuje i

rujnuje kredy.t, że zabija zmysł oszczę­
dnościowy u obywateli, że przyczynia
się ,do zmniejszenia środków obiego­
wych, że nie jest to ustawa waloryzacyj­
na, ale wywłaszczająca, że ustawa ta nie

jest zgodna z konstytucją, - zebrani do

magaia się by rozporządzenie to zniesio­
no w tym kierunk,u, iżby dla wszystkich
papierów państwowych i prywatnych
instytucyj kredytowych, oszczędnościo­
wych i asekuracyjnych ustanowiono

minimalny procent waloryzacyjny w wy
sokości najmniej 45%, dalej, by uniewa­
żnić spłacone długi w czasie inflacyj­
nym, oraz by spłata długów hipotecz­
nych, jako też konwersja papierów war­
tościowych olbywała się w efektywnych
a nie nominalnych złotych i kurs giełdo­
wy papierów wartościowych był przez
państwo za gwarantowany.

Zebyańj powyższą rezolucję jedno­
głośnie uchwalili.

W najbliższym czasie odbędzie się
zebranie właścicieli pożyczek państwo­
wych. na którem będzie poruszana spra­
wa noweli do ustawy o konwersji poży­
czek państwowych, która to nowela u-

kazała się w nr. 90 Dziennika Ustaw.

kronika.
?’S
Bydgoszcz, czwartek dnia 8. października 1925.

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Brygidy.
Jutro w piątek Dyonizego.
Wschód słońca o godzinie 6. 14 .

Zachód słońca o godzinie 5. 21 .
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DYŻURY NOŚNE W APTEKACH: .

Od poniedziałku 5. bm. do poniedziałku 11
bm. mają dyżur nocny następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną ul, Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia,

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w czwartek 8 bm. ostatni raz w obec­

nej kadencji repertuarowej ogromnem powo­
dzeniem ciesząca się sensacyjna sztuka Lcuysa
,,Kobieta 1 pajac"..

W piątek, 9. hm. premjera przemiłej i weso­
łej komedji ,,Nowi panowie",. Komedja ta, po­
siadając wielkie zalety (znakomitych pisarzy
francuskich, odznacza się subtelnem ujęciem
tematu aktualnego i szampańskim wprost dow­
cipem,. Zyskała też ogromny sukces w Paryżu,
gdzie w teatrze Athenće jest bez przerwy grana
do dziś dnia i w Warszawie gdzie doczekała się
kilkudziesięciu przedstawień. Znakomitą tę ko-

medję na scenę naszą, jako reży’ser wprowadza
W. Rosiński, ,który wy’stąpi również w jednej
z główmych rób W pozosta-łych głównych rolach’

wystąpią p. H. Rawicz, T. Skarżyński, J. Dą­
browska, St. Morozowicz, C. Strzelecki, J. Or­
lica i inni. Dekoracje Romana Czaplickiego.

Z dniem 1. bm. w skład zespołu artystycz­
nego Teatru Miejskiego weszła chlubnie znana

i bardzo ceniona artystka p. Natalja Moroza-
wieżowa. Fakt ten, zapewne publiczność bydgo­
ska, darząca św’ietną artystkę sw’oją, sympatją
powita z w’ielką radością.

— Na fundusz zapomogowy dla matki śp. pi-

łota-ucznia Wiktorowskiego, złożyła w naszej
redakcji p. red. Elżbieta Brandowska 5 zł.

— Wielka wenta. W niedzielę, 11 bm.

urządza Konferencja św. Wincentego
a Pauio na salach Patżera wielką wen­
tę na biednych parafji św. Trójcy. Pro­
gram bardzo obfity: koncert, tańce, uro­
zmaicenia sceniczne, koło szczęścia, bu­
fety i t. p . Komitet ufa, że Szan. Obywa­
telstwo. jak zwykle zapełni salę i przez
to zasili kasę najbiedniejszych.

- Wizyta posła Kąpatezyńskiego w

Bydgoszczy, Na zebraniu jednego z kół
Chrzęść. Demokracji w północnej części
naszego miasta, odbytem wczoraj w,ie­
czorem w ,.Harmonji" przy ul. Karola

Marcinkowskiego, miał poseł Kąpałczyń-
ski z Poznania zajmujący referat o sy­
tuacji ekonomi"cznej państwa;, wskazu­
jąc drogi mające prowadzić do uzdro­
wienia fatalnej gospodarki. Mają niemi

być — oszczędności i zaniechanie życia
nad stan.

W dyskusji, która potoczyła się źyWo,
wyrażano różne życzenia, przedewszyst­
kiem w tym względzie, aby przykład do­
bry szedł z góry ,.­

Zgłosiła się tez do p. posła delegacja
bezrobotnych pracowników umysłowych
z prośbę, aby o nich w Sejmie nic zapom­
niano. Żądają óni uruchomienia war­
sztatów .pracy a nie -y jałmużny.

Zebranie miało przebieg wzorowy.
Przewodnictwo spoczywało w wytraw­
nych pękach p. Fiolki. Tylko słuchaczy
było trochę mało, co się tłumaczy ogół-
nem przemęczeniem.

— Poseł Marciniak przemawiał wczo­
raj na zebraniu przedwybórczem Chrz.
Demokracji na Czyżkówku, w lokalu ,p.
Rybickiego, przy stosunkowo licznym
udziale słuchaczy. Wywody p. posła zna­
lazły ogólne uznanie. W dyękusji prze­
mawiali pp. Gołąbek, Karwacki, Choje-
cki (NPR.), Waleński i Zbłewski, a w

końcu p. poseł dał należytą odprawę’
mówcom z przeciwnego obozu. Zebraniu

przewodniczył p. Gierszewski.

— ,,O czynnikach odpowiedz,ialnych za mar­
notrawstwo w przemyśle" mówić będzie p. inż.
Lisiecki, w wykładzie publicznym w Liceum
Handlowem (Nowy Rynek 8, parter), w piątek,
dnia 9. bro. o godz. 7. wieczór. W wykładzie
tym poruszy prelegent bardzo aktualną sprawę
wynikającą z zagadnień Naukowej Organizacji
Pracy, która dąży do usunięcia wszelkich nie-

doroągań w organizacji prac,y, i do podniesienia
jef sprawności, i produktywności. Zwróci więc
prelegent uwagę ,na te czynniki, które powodują
straty w przemyśle, na marnotrawstwo sił i

pracy, na różne zaniedbania, a wskażeż środki
zaradcze oraz przedstawi zasady naukowej or­
ganizacji pracy.

Kto ma jakąkolwiek łączność z produkcją
przemysłową, nie powinien zaniechać sposobno­
ści usłyszenia spostrzeżeń wielu wybitnych or­
ganizatorów z dziedziny przemysłowej, zwis -

szcza w Ameryce.

— Reąuiem — Mozarta, W nadchodzącym se­
zonie koncertowym wystawione będzie arcydzie­
ło muzyki religijnej ,,Reąuiem" — Mozarta ze

współudziałem solistów, chórów i orkiestry sym-
fonicznej. Wnioskując z przebiegu prób. — któ­
remi kieruje prof. Winterfeld, wykąpanie tego .

oratorjum będzie można zaliczyć do poważniej­
szych atrakcyj sezonu koncertowego.

W swoim czasie prof. Winterfeld wystawiał
w Strzelnicy oratorjum ,,Stworzenie Świata” i

w sezonie wielkopostnym ,,Reąuiem" w Teatrze

Miejskim; wszystkim zaimponował zespół bio­
rących udział przeszło 100 osób.

Pragnąc obecnie wystawić oratorjum siłami

polskiemi w identycznym zespole, prosi się Pa­
nów i Panie, o zasilenie kadrów chóralnych,
specjalnie należy dokompletować głosy męskie.

Próby w konserwatorjum prof. Winterfelda
’punktualnie o godz. 8 . wiecz. w poniedziałki i

czwartki.

— Wieczorne Kursy Handlowe w Miejskiej
Szkole Handlowej przy ul. Jagiellońskiej róg Ko­
narskiego rozpoczęły Się 1. października br. Wy­
kłady odbywają się wieczorem od godz. 7. —

Wzywa się wszystkich zapisanych na kurs, by
się zgłosili na wykłady najpóźniej w poniedzia­
łek 12. bm-

Na kilka wolnych jeszcze miejsc przyjmuje
Dyrekcja szkoły zgłoszenia w godzinach urzę­
dowych. Kurs obejmuje również stenografię i pi­
sanie na maszynach.

— Podoficerska zabawa. Korpus podoficer­
ski 8. Dyonu Samochodów urządza w sobotę, dn,
10. bm. o godz. 19.30 na salach Strzelnicy przy
ul. Toruńskiej zabawę taneczną,.

Korpus podoficerski prosi zaproszonych gości
o wzięcie licznego udziału w zabawie. Kto nia

otrzymał zaproszenia, a miałby chęć przybyć na

zabawę, to może uzyskać zezwolenie pt-zy wej­
ściu, za poprzedniem zgłoszeniem się u preze­
sa komitetu zabawy- Wstęp dla pań 1.50 zł,, dla

panów 2.50 zł.

— Bydgoskie Koleje Powiatowa Na ogólne
życzenie rodziców dzieci szkolnych oraz szerszej
publiczności, od 1 bm. pociąg ranny pierwszy
wyjeżdża z Koronowa o god. 5.55 zamiast o 6.10,
przyjazd do Bydgoszczy o 7.22, zamiast o 7.32 ra­
no. Pociąg nr. 6 nie zatrzymuje się w Czyż­
kówku.

— Bractwo prawosławne zawiadamia, że
10. bm. o godz. 7. wiecz. i 11-go o godz. 10. rano

odbędzie się w cerkwi Bractwa, Petersona 4,
nabożeństwo.

Program w Ranach.

— Pat i Patachon dziś ukażą się w kinie
Kristal niestety po raz ostatni. Musi to być
smutna wiadomość dla tych, którzy nie byli no

występach tych najśmieszniejszych ludzi, lecz
nic straconego, mogą jeszcze skorzystać z o-

statnich dwóch przedstawień potężnej komefLji
w 8 aktach p. t: ,,Młynarczykowie".

— ,,Dusze potępione" kończą już dzi.siaj swo­
je bytowanie na ekranie kina Marysieńka. Kto

więc nie widział piekła Dantejskiego, niech spie­
szy na ostatnie dwa seansy tego wspaniałego

, dzieła sztuki filmowej._
- ,,Pułapka śmierci" z Eddiem Polem wy­

świetlana obecnie w kinie Corso cieszy się po­
wodzeniem. a jeszcze więcej nadprogram sceni­
czny, niezwykle urozmaicony, pełen humoru

i wykonany z umiarem artystycznym.

Kromka poJ!cyjna.
— Aresztowano 5 złodziej!, 1 włóczęgę, 1 o-

sobnika na rozkaz prokuratorji i 2 kobiety za

przekroczenie przepisów policyjno-obyczajowych.
— Kradzież pieniędzy. Skałecki Józef, lat 17

i Wincenty Dec lat 16, z, mieszkania robotnika

Nędzyńskiego zamieszkałego w Zimnych Wo­
dach, skradli 635 złotych, za które usiłowali ku­
pić rowery w pewnej firmie na ulicy J ’agielloń­
skiej i wyjechać do Poznania, celem poszuki­
wania pracy. Pieniądze od młodych opryśzków
odebrano i zwrócono poszkodowanemu.

— Czyje portmonetki? W Ekspozyturze śled­
czej znajdują się w przechowaniu dwie portmo­
netki, pochodzące prawdopodobnie z kradzieży
kieszonkowej. Jedna z nich zawiera fotografie,
srebrny łańcuszek i wycinki z gazet. Druga pusta.

Poszkodowani wint)i zgłosić się po odbiói

portmonetek do Ekspozytury śledczej, pokój
nr. 36, przy ul. Jagiellońskiej (gmach woiew.)

— Zginął kot biały z popielatą plamą . na

grzbiecie, lewem uszkiem i takim ogonkiem.
Za nagrodę oddać ul. Warszawska 22, I. p .

Komisja, która iest ślepa
albo niesumienną.

Warszawa, 7. 10. (PAT) Komisja do
badania zmian kosztów utrzymania na

posiedzeniu w dniu 6 b. m. ustaliła, że

koszty utrzymania w mieście Warsza­
wie w m. wrześniu w porównaniu z

miesią,cem sierpniem wzrosły o 0.66%.

(Z Warszawy donoszą nam. że kosz­
ta utrzymania w ostatnim czasie wzro­
sły tam od 30—50%! Jak. ta sławetna

komisja wykalkulowała pół procent za­
ledwie. to już jest jej ciemna tajemnica.

Godne naśladowania i u nas.

Londyn, 30. 9 . (PAT) Z Me! bomu do­
noszą. że tamtejsze władze zarządziły
aby każdy kinematograf wyświetlił co-

I rocznie przynajmniej 1000 stóp filmu

’n,frielskieuo.
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ostatnie] chwili.
Tre^C paktu bezpieczeństwa.
Losato o, 7. 10. (PAT) Według donie­

sień dziennikarskich, artykuł I projek­
tu paktu bezpieczeństwa zawiera podo­
bno zagwarantowanie granic Francji,
Niemiec i Belg;ii. wytkniętych w trakta­
cie wersalskim, art. 2 ustała zobowiąza­
nie mocarstw do niewszczynania wojny
i nie rozwiązywania zatargów siłę. arit. 3

określa, w jaki sposób nieporozumienia
maję być załatwione przez trybunał ar­
bitrażowy zanim w ostatniej instancji
zostanę przekazane Lidze Narodów.
Art. 4 i 5 precyzuję procedurę arbitra­
żowa, i dotyczę ewentualnych uchybień
w stosunku do paktu i procedury zapo­
biegania im. definiuję pojęcie napast­
nika. art. 7 mówi o wstąpieniu Niemiec
do Ligi Narodów, art. 8 . 9 i 10 traktuję
o procedurze, jaką ma przyjęć Bada Li­
gi Narodów przy stosowaniu paktu oraz

o procedurze w razie uchybienia zobo­
wiązaniom paktu, wreszcie art, 11 mówi
o konieczności zawarcia przez Niemcy
równocześnie z tyra paktem traktatów
arbitrażowych z Polskę i Czechosłowa­
cję.

Coolidge przeciw mSKiaryzmowi
proskiemn.

Prezydent Coolidge wygłosił w Oma­
ha na kongresie uczestników wojny
światowej dłuższe przemówienie, w któ­
rem zaznaczył, że o ile antagonizmy ra­
sowe nie zniknę i o ile nie zostanie wy­
tworzona atmosfera tolerancji i dobrej
woli, to światu zagraża nowy konflikt.

Coolidge wyraził nadziej?, że Ameryka
będ?!ę przodowała mchowi pokojowemu
świata. Zabezpieczenie pokoju jest bez

wątpienia łatwiejsze do osiągnięcia
drogę ograniczenia zbrojeń i moralne

presji na poszczególne państwa w celu
zmuszenia ich do załatwienia swoich
konfliktów w sposób pokojowy. Wszel
ka aoiiacfa mająca na celu podburzanie
opinji publicznej i wywołanie wojny win
na być surowo karana, gdyż rezultaty
jej są nieobliczalne.

Kredyty niemieckie d!a Kosji.
Moskwa, 7. 10. (PAT). Komisarz łu

dowy finansów Sokolników donosi, że

między bankiem państwowym Rosji,
grupę banków niemieckich doszedł do
skutku układ w sprawie kredytu w wy­
sokości 75 miljonów marek złotych. Kre­
dyt bankowy łącznie z kredytem han­
dlowym umożliwi przywóz z Niemiec do

Rosji towarów -wartości 100 miljonów
marek.

3ak Abd-el-Krim ukarał swego ministra.

Tangor, 7.10. (PAT). Aby ukarać swą
jego ministra spraw zagr., oskarżonego
o zdradę sprawy riffeńskiej, Abd-el-Krim
kazał przywią,zać go do wylotu armaty
i oddać strzał. Ciało ministra zostało

rozszarpane. Stracono pozatem na roz­
kaz Abd-el-Krima szereg wybitnych oso­
bistości z poszczególnych szczepów ma­
rokańskich.

Pojedynek, w którym padlo SO strzałów.

W Genui odbył się pojedynek po­
między pułkownikiem Rossettim i kapi­
tanem Pueirolo, podczas którego prze­
ciwnicy wymienili między sobą 60 gtrza-

vłów rewolwerowych.
Walka trwała 2 godziny. Pułkownik

został raniony 18 razy, a kapitan 20. za­
nim doktorzy zdołali przeszkodzić dal­
szej strzelaninie. Żaden z przeciwni­
ków nie uznał się za zwyciężonego.

Aeroplany rozwożą gazety
w Ameryce.

Ze Spraingfield Illinois donoszą, że
dokonano tam próby dostarczania gazet
popołudniowych farmerom przy pomocy
aeroplanów. Rezultat prób okazał się
dobry. Na drugi dzień rano trzy czwarte
farmerów doniosło o utrzymaniu pism.
Gazety wyrzucane są z aeroplanu, gdy
przelata nad domem każdego prenume­
ratora. Jak utrzymują, rozwożenie ga­
zet aeroplanami zostanie wprowadzone
na stałe ze względu na mały koszt tego
rodzaju transportu,

C!enne odkrycie.
Dyrekcja muzeum uniwersytetu w Fi-

Tóóellji otrzymała depeszę kablową, we­
dług której odnaleziona została, wymię
niona w biblji świątynia Astoret, świę­
tość FilStynów, w której zawieszona zo­
stała zbroja króla żydowskiego Saula po

jego śmierci na wzgórzu s ’boa.

Niezwykły oszust na ławie oskarżonych.
Fałszywy urzędnik celny I policyjny. - Telefonicznie uskuteczniał pożyczki.

Łatwowiernych można znaleSC. - A wszystkiemu winna narzeczona.

W dniu wczorajszym Izba Karna Sądu Okrę­
gowego rozpatrywali ciekawą sprawę. Cieka­
wą o tyle, i,s oskarżony Franciszek Hennig z

Więekowia, pow. Kościerzyna, potrafi! w krót­
kim przeciągu czasu narobić pełno oszustw w

Bydgoszczy, podszywając się za ,urzędnika cel­
nego to za urzędnika policji śledczej i urzędni­
ka sądowego względnie nawet sędziego. Nie bę­
dziemy podawąć całego aktu oskarżenia, gdyż
zabrałoby to zbyt w,iele miejsca, ele przytoczy­
my najważniejsze punkty.

Prokuratura Sądu Okręgowego w Bydgoszczy
uskarża Franciszka Henniga, iż telefohlcznie

przedstawił się p. Koczorowskiemu jako urzęd­
nik ce!ny Kujawa, prosząc o pożyżezkę 50 zło­
tych, gdyż przy zdawaniu kasy, zauważył brak

wymienionej sumy. Gdy p. Koczorowski wy­
jawił swa zgodę,- wówczas rzekomy Kujawa
przysłał przez chłopca kartkę ,,z pokw;itowa­
niem, na które ów chłopiec pieniądze Od p. Ko­
czorowskiego otrzymał.

Taki sam fhkt zdarzył się z p. St, ,Jankow­
skim, (firma Siebert), Rudolfem Weissigera.

U pierwszego świadka oskarżony wyłudził 50

zł., u drugiego 20 zł.
W sposób pędśtępny i wręcz jak nazwać mo.

żną hochstap!erski, udając sekretarza jednego
z adwokatów bydgoskich wyłudzi} od p, Anto­
niego Przybylskiego parę bucików wartości 57

złotych i 10 Złotową pożyczkę.
W taki sam podstępny sposób wyłudził od

Edmunda Ramjscha zl. 30. W wypadkach wy­
łudzenia pieniędzy przez telefon podszywając
się za urzędnika celnego, prócz fałszywego na­
zwiska ,,Kujawa" uż-ywał także ąagwisko ,,Ru­
lewski".

Przedstawiwszy się j?. Żwlerzyckiemu jako
urzędnik sądowy, pobrał za składu jego bieliznę,
skarpetki i chustki za które wca!e pis zapłaci?.
W podobny sposób narwał p. Kutego, lekarza

dentystę, u którego leczył zęby i to na sumę
250 złotych; przyprpwadzłł też swą narzeczoną
do p. Kutego, ręcząc, że za nią zapłaci, W- tym
wypadku strata wynosi 59 złotych,

W róż.nych restauracjach, jak: w hotelu In°
teniational, w hotelu Dworcowym, Warszaw­
skim i w Mazimje przedstawiał się jako urzęd­
nik policyjny, pokazując czarną legitymację, ka­
zał sobie podawać jedzenie za ,które nigdy mie

płacił, rewidował on też książki w febtęłaeh,
szukając rzekomo pndejrzanyah. ludzi.

Całe litenje oskarżeń możnaby jeszcze wy­
mienić, lecz pozostaniemy tylko przy tych
ważniejszych.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, które trwa,ło
zgórą pół godziny przystąpił Trybunał do ba­
dania oskarżonego Do winy bezywiście nie

przyznał się. Zaprzecza-ł, - jakoby podszywając
się za urzędników celnych, pobierał od panów
kupców pożyczki. Przeczył też, że nie przed­
stawiał się za urzędnika śledczego ani za jakie­
go bądź innego. ,,Prostował" tylko że o podob­
ne posady ubiegał się.

Gdyby nie uporeżywe- zaprzeczanie aktowi
oskarżenia i stawianie nielogicznych pytań
świadkom, mogłoby się zdawać, że znalazł się
Hennig całkiem niesłusznie na ław(ę osfearżb-

nych, lecz niestety zeznania świadków są dla

podsadnego druzgoczące.
Naogół sympatyczny, dość przystojny - tatę-

!igentny, tak, że trudno by było przypuścić ,,sa
oko" że mógł on popełnić tyle .oszustw,

Do rozprawy powołano 23 świadków i rze"­
czoznawcę do badania pisma.

Przesłuchani do godz. 14 św’iadkowie zeznali

wsysey na niekorzyść oskarżonego, tak, to ze­
znań poszczegójnyeb świadków podawać nie

będziemy, Ciekaw’a są atoli zeznania urzędni­
ków celnyeh i p. Godzwona, właściciela hotelu

Warszawskiego.
Świadek Kujawa, urzędnik celny na urzędzie

pocztowym w Bydgoszczy zeznaie po zaprzysię­
żeniu, że oskarżone.go zna z widzenia, gdyż czę­
sto bywał w urzędzie przy cleniu towarów. O -

skarżony nie znając osobiście "świadka, dwa ra­
zy nawet chciał pożyczać od niego pięnlądze.
Świadek uw-aża. iż jest bardzo moż)iwsm, ŻC
oskarżony przyglądając się cleniu towarów za­
pamiętał kupców z kt,óremi św’iadek rozmawiał,
a którzy odbierał} towar zagraniczny, w padł na

pomysł podszywania się pod ich nazwiska, celem

uzyskania pożyczek. Zsmacza świadek kate­

gorycznie, że sam nigdy od kupców pieniędzy
nie pożyczał.

W ten cara sposób zeznania sw-e złożył świa­
dek Jan Sułewski,, urzędnik ce!ny.

Świadek Godzwon, właściciel hotelu War­
szawskiego zeznaje; niepamiętnego mi dnia

przyszedł oskarżony do mej restauracji z urzęd­
nikiem policyjnym Owińskim. Było to raz tył
ko. Bywał następnie oskarżony przez kilka daj
dosyć często w. restauracji a!a sam. Został też

winien parę złotych za jedzenie i picie. Które­
goś dnia, po zamknięciu restauracji wpadł o-

ekarżony do portjera hotelowego prosząc o zmia

nę 1 zł. na drobne. ,. Gdy portjer pieniądze odli­
czył, oskarżony złapa! je i udek!.

Rzecznik oskarżenia prokurator Dr. Hreboro-
wicz wnosi, by na rozprawę Sąd w-ezwał św, port­
jera nazwiskiem Rosa, a to celem rozszerzenia
aktu oskarżenia na zbrodnię ra,bunku.

Oskarżony Hennig wyjaśnia, że to była po­
życzka, a nie rabunek.

Trybunał uchw-alił w-ezw-ać świadka Rosa na

popołudniową rozprawę.
Po przesłucbniu świadka Burdajewdcza Ka­

rola, który zeznał, iż oskarżony przedstawiał
się za urzędnika policyjnego, Trybunał zarządził
przerwę do godzinw 17.30.

Po pm-rwia
Trybunał przystąpił do przesłuchania reszty

św’iadków.
Św-iadek Owiński Wacław starszy przodow­

nik policji śiedczj, poznał oskarżonego na ja-
ikeś 10 dni przed aresztowaniem gdy przyprowa­
dził dziew-czynę do ekspozytury śledczej, która
rzekomo chciała Henniga naciągać. Oskarżony
Hennig wbrew woli świadka chodził za nim,
i wstaw!ał się nawet do niego, by zwolnił je­
dną aresztowaną kobietę. Przedstawiał się wów­
czas oskarżony, jako sekretarz adwokacki.

Pewnej nocy, gdy się okazale, że oska.rżo­
ny podszywa się za policjanta śledczego, świa­
dek chciał go ująć; zastał go w- Mazimie w

towarzystw-ie komisarza Pinieck!ego; nie chciał

go w.ów-czas aresztować i czekał na niego. Do­
piero gdy zanosiło się na aw’anturę, świadek

polecił umundurowanemu policjantow ’i wypro
wadzić oskarżonego i odprowadzić do Ekspo­
zytury śledczej.

Oskarżony zaprzecza zeznaniom świad.ka.
Świadek Rosa, portjer hotelu warszaw-skiego

zeznaje, że oskarżony zwrócił się do św-iadka
z prośbę o zmianę złotego. Gdy mu drobne na

sumę 1. złotego świadek wręczył, oskarżony Hen­
nig odszedł, nie oddając całego banknotu zloto­
wego, zaznaczając, że gdybybył p. Godzwon,
toby jemu, jako urzędnikowi kryminalnemu dal
nie 1 złoty, ale 1000.

Prokurator Brehorowicz rozszerza akt o-

skarżenia na nowy występek oszustwa, który
w-yszedł na jaw podczas rozprawy.

Oskarżony nie sprzeciwia się w’nioskowi pro­
kuratora.

Pozostali św-iadkowie nJe ciekawego do spra­
wy n-ie wnieśli,

Rzeczoznaw-ca grafolog prof. Węnsnejuss
Friebe zeznał, że kwity, na które oskarżony o-

trzymywał od kupców pieniądza, tytułem po­
życzki, są pisane jego ręką. Łatwo było poznać
charakter pisma, gdyż w aktach znajdował się
list, pisany ręką oska.rżonego.

Wobec niezg!aszs.nia now-ych wniosków,
przewodniczący rozprawy Dr. Celewicz zamknął
postępowanie dowodowe, udzielając gło.su pro­
kuratorow-i.

Prokurator Dr. Hrehorowicz w święte, ujętem
przemówieniu, stwierdził, że w ślad za aktem

oskarżenia, postępowanie dowodow/e wykazało
niezbicie winy zarzucane Hennigowd.

Kończąc swe przemówienie prokurator Kra-
borowiez w-niósł dla oskarżonego Henniga Fran-

ciszk,a o łączną karę 4 lat ciężkiego więzienia,
Oskarżony w- ostatniem słow-ie. do zarzuca­

nych mu aktem oskarżenia zbrodni i występ­
ków ple przyznał się. Przyznał Się tylko, że bę
dąe w stanie pijanym, mógł używ-ać tytułu po­
licjanta; prosił Wysoki Sąd, o łagodny wymiar
kary, gdyż do tego czynu doprowadziła go na­
rzeczona,

O godzinie 21.15. Trybunał ogłosił wyrok, ska­
zujący Franciszka, Henniga na 2 lata, 4 miesiące
i .14 dni zwykłego wiezienia i utratę praw czci

obywatelskiej przez lat trzy,

Kongres międzynarodowe)
Unii parlamentarnej.

Poseł Graefee atakuje PelsScę. - Sądy, je^o zdarciem, są stronnicze,
reforma rolna jest bolszewizmem. - Polska głodzi urzędników
na rzecz wojska, - Tale 6raefte gadał, ala nikt go nie słuchał.

Waszymeton, 7- 10 (PAT). Na kongre­
sie międzynarodowej unji parlamentar­
nej przemawiał poseł Graeńe,- atakuj?,e
państwa wschodnie i Polskę za ich sto­
sunek do mniejszości narodowych. Zda’
niem posła Graehego, w Polsce nawet

sady są stronnicze, reforma rolna zaś

jest bolszewizmera, groźnym dla państw
zachodnich, Poseł Reich w przemówie­
niu swojem uczcił pamię?j prezydenta
Wilsona i oświadczył się za protokółem
genewskim. Mów-ca w7eztvai Amerykę do

przystąpienia do l.- ig-i Narodów, wresz­
cie wypowiedział się za porozumieniem

mnieiszościasi!i, O---J K’arświłEawski

w mowie swej odparł ataki w sprawie
optantów oraz reformy rolnej i doma­
gał sie utworzenia specjalnej komisji
emigracyjnej, W dyskusji nad spraw-a
rozbrojenia zabrał ponownie głos poseł
Graehe, twierdząc, że Polska jest krajem
wybitnie militarystyeznym i zbrojenia
jej nie pozwalają na pokrywanie wydat­
ków na cele kulturalne i społeczne, a

nawet na pensje urzędnicze, Zaintereso­
w-anie wywodami posła Graebego było
wręcz minimalne, tak że nie chciano tło-
maczyó jego przemówienia na j^zyk an­
gielski i francuski

Ac;dr} a przeprasza Włochy,
Wiedeń, 7. 10. (PAT). Jak się dowia­

duje korespondent P.A.T., w zwięzku z

atakiem posła socjalistycznego Ellenho-

gena na Włochy, jaki miał miejsce pod­
czas posiedzenia parlamentu w dniu I-go
października, rząd włoski polecił swe­
mu przedstawicielowi we Wiedniu, aby
zażądał od rządu austrjackiego uspra­
wiedliwienia urzędowego w-a formie bar­
dziej stanowczej, niż usprawiedliwienie,
z jakiem się zjaw-ił zaraz po zajściu przed
stawicie! austrjackiego ministerstwa

spraw- zagr. Rząd austrjacki zgodził się
na ostrzejszą_ stylizację uspraw-iedliwie­
nia w myśl żądania włoskiego. Wobec

tego sądzą, tu, że zajście będzie w naj­
bliższym czasie zlikwidowane i nie po­
ciągnie za sobą żadnych dalszych na­
stępstw.

Następca Lyautey’a w Maroka.
”

_ Paryż, 7. 10. (PAT). Rada ministrów
mianowała Steege generalnym rezyden­
tem w Maroku.

2 ŹYC!A TOWARZYSTW.

25376a) Tow, JHońdeży Dolskie! nFateła,’.
Schadzka koleżeńska odbędzie się w czwartek,
dnia 8 bm. o g-odz. 8. na sa!i p Mellera przv Pt
Piastowskim. W piątek o godz., 8 próba teatral­
na. O liczny udział prosi Frazes.

25120a) Baezność Tow. Knpcćw Dat br. spoź.
Według rozporządzenia Min. Skarbu z dnia 25.
września 1925 r. (art. 34 ustawy o monopolu za­
pałczanym) osoby, trudniące się band!em zapa.
tok w dniu 30. września 1925 r, któro zamierza­
ją handel ten nadal prowadzić, obowiązane są
do dnia 8. października 1925. zgłosić to pisem­
nie w dwóch egzemplarzach właściwemu Od--’
działowi Kontroli Skarbowej podając swoje i-

mię i nazwisko, wzgS. firmę, miejscowość, ulicę,
nr. domu, zapas posiadanych zapałek, tj. ilość

pudełek, (podać pochodzenie: krajowe lub za­
graniczne), oraz od jakiego czasu zapałki te znaj,
doją się na składzie i na, jak długo ten zapas
starczy. To samo odnosi się do zapa!niczefe.
Kto po 1. października 1925. zamierza rospóeaąć
handel zapałkami, ma o tem donieść na 3 dnf

przed rozpoczęclera handlu właściwemu Oddzim
’sowi Kontroli Skarbowej, podając powyżsi

szczegóły. Zarząd.
2508Ca) Tow. śpiewu ^Moniuszko”. Zebrania

miesięczne odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. o

godzinie 8-mej wieczorem na salce parafialnej
przy kościele św, Trójcy. Zebranie zarządu ut

czwartek o godz. 8-mej wieczorem. O liczny
udział członków oraz sympatyków śpiewu prosi
,ov25074a) Grono Przyjaciół Sceny. Zebranie
miesięczne w czwartek dnia 8 bm, w Strzelnicy;
przy ul. Toruńskiej e godz. 7.30 wieczorem. Ną
porządku obrad bardzo ważne sprawy: podział
funkcji do zabawy w dniu 18 bm., podział rói
do sztuczki , Skalmierzankj". Uprasza się
wszystkich członków o g?ożeniu spisu zaproszo­
nych gości na odbyć się mającą zabawę na ze--

braniu lub w sekretariacie przy placu PiastowJ
skim nr, 8 do dnia 10 bm. Fofografje ostatniego
zdjęcia można odebrać na zebraniu,

25194a) Tow. Śpfewu Św, Wojciecha. Zebra­
nie miesięczne odbędzie się w czwartek dnia 8.
brn po nabożeństwie wieezoraem na salce pa­
rafialnej. Zebranie zarządu i komisji o godz, 7.

25057a) Tow, Powstańców i Wojaków Byd-
goszcz-Jaoheice. Zebranie plenarne odbędzie się
v/ czwartek, dnia 8. października br. o godz. 7,-
wieca. w sali p, Walenciaka, O liczne staw-ie-
nie się członków uprasza Zarząd.

25424al Baczność, Tow, Kupców Del br. spefe,
Dziś w czwartek, o godz. 7% odbędz,ie się w Re­
sursie Kupieckiej miesięczne zebranie, na któ­
re szsn. członków jaknajuprzejmiej zaprasza

Ząrząd,
25462a) Taw. śpiewu FHaIka". Lekcja śpiewu

odbędzie g}ę dnia 9. bm. o godz. 8 . wiecz. w

Ognisku. O godz. 7. wlecz, posiedzenie zarządu.
O liczne j punktualne przybycie uprasza Prezes.

25452a) K, 8. nKoroaaH przy Zw. Pode!, Raz.
Zebrania informacyjne odbędzie sig w piątek,
dnia 9. bm. o godz. I% w Ognisku Jag:ellońska
71. Na porządku obrad mecz niedzielny j wyda­
nie członkom !egitymaeyj. Stawienie się wszj’-
stkich członków obowiązkowe. ??rezes.

25434) K. S, nGwlazda" przy Staw. Młoda Pat
Zebranie miesięczne odbędzie się dziś w czwar­
tek o godą 7H wiecz. w Domu Katolickim, Ze­
branie zarządu o godz. 6%. Na porządku dzien­
nym ważne sprawy. O przybycie wszystkich
członków jak róWhiM o zapłacenie składek prosi

Zarząd,
25453a) Podoficerowie Rezerwy. W piątek,

dnia 9. bm. o godz. 7, odbędzie się zebranie za­
rządu w sali Resursy Kupieckiej, przy ul. Ja-
gjellońskiej 25, Z powodu ważnych spraw sta­
wienie się wszystkich członków zarządu ko­
nieczne. Karsąd.

W niedzielę dnia 11, Km, od goda, 9 rano od­
będzie się ostra strzelanie na strzeln!ey woj­
skowej w Jachcjcacb, O jaknajliczntojsze przy­
bycia uprasza Kamcndant.

25262a) Tow. Właścicie!l demów, Nadzwyczai-
ne walne zebranie Tow. Właścicieli Domów w

Bydgoszczy odbędzie się we w’torek, dnią 13
bm. o godz. 6H wieez, na s.ali Resursy Kupiec­
kiej ul. Jagiellońska 25. Na porządki! dziennym
podatek majątkowy od nieruchomości. Ze wzg’,ę-
du na ważność sprawy, udział wszysfkicb wią-

,śefedaJf kKątocsn.% Zarzad.
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Waluta pomocnicza.

Stanowisko, jakie zajmuje p, mini­
ster Skarbi! Wł. Grabski wobec t. zw.

waluty pomocniczej charakteryzują na­
stępujące słowa wyjęte z jego przemó­
wienia w senackiej komisji skarbowo­
budżetowej: ,,W sprawie tak zwanej po­
mocniczej waluty muszę zauważyć, iż
faktycznie mamy już dwie waluty: ban­
knoty Banku P. i bilon, więc właściwie
byłaby mowa o jeszcze jednej. Za jed­
na wolno kupować dolary, a druga pła­
cić podatki. Ale dolarów już kupić, nie
można. Coby to było, gdybyśmy te dwie
waluty mnożyli, a - jeszcze nadto stwo- .

rzyli trzecia, tej drogi nie wolno nam

obrać. Nad tem muslałem czuwać, bo
się na to zaczęło zanosić. Słusznie na to

zwrócono uwagę w komisji w czerwcu

i musiałem bardzo się tem zaję.ć, ażeby
do tego nie dopuścić14.

Tak więc pan premier niedopuścił do
stworzenia trzeciej waluty pomocniczej
i mocno powątpiewać należy, czy dobrze
zrobił. Mamy jedna walutę dla kupna
dolarów, druga płacimy podatki, a dla

życia nie mamy żadnej. Szkoda, że p.
premjer nie tłumaczy, dla czego to nie­
dopuścił do stworzenia waluty trzeciej?
Bo powiedzenie: ,,To nie nastąpiło, bo
iest pewna proporcja w naszem życiu
gospodarczem44, nic nie znaczy i niczego
nie tłumaczy.

Rozumiałbym to, gdyby się p. prem­
jer opierał przy jednej, jedynej walucie
ale gdzie sa już dwie, dlaczego właści­
wie nie miałoby być miejsce dla trze­
ciej a nawet dla czw’artej? Wszak za

granica niektóre państwa posiadają aż
4 a nawet 5 źródeł emisyjnych dla zna­
ków obiegowych. We Włoszech n. p.
mamy Bank państwowy, bilon sycylij­
ski i bank neapolitański a w Niemczech

mamy bank państwowy, bilon, bank ren

towy, bank bawarski i bank saski.
Bardzo pouczające sa dla nas stosun­

ki emisyjne w Niemczech, które posia­
dają znaków obiegowych na 4 miljardy
900 milj. zlot, marek. Z tego przypada
na Niem. Bank Rzeszy 2 300 mili. mk.
na Niem. Rentenbank 2 000 milj. mk.
na bilon 490 milj. mk.
na Bank Bawarski 69 milj. mk.
na Bank Saski 116 milj. mk.

Jeżeli zatem w Niemczech mogą ist­
nieć obok banku Rzeszy, którego obieg
wraz z bilonem wynosi aż 2 miljardy
800 milj. zł. nietylko Rentenbank z dwo­
rna miliardami znaków obiegowych, ale
nawet ,,Privatbanknoten44 Banku emi­
syjnego bawarskiego i saskiego, to py­
tamy się, dlaczego w Polsce nie mogło­
by istnieć trzecie źródło emisyjne i jakie
,,proporcje44 mogłoby stać temu na za­
wadzie?

Na nasza szczególna uwagę zasługu­
je wła,śnie ,,Deutsche Rentenbank44. któ­
rego dwumiliardowy obieg jest tylko
nie wiele mniejszy od obiegu Banku Rze

szy.
Jak wiadomo ,,Rentenbank44 powstał

w listopadzie 1923 r. t . j. w chwili kiedy
dewaluacja marki niemieckiej o całe pie
kło prześcignęła dewaluację marki pol­
skiej. Bank ten powstał w ten sposób,
że dziesiątą część wszelkiej własności
ziemskiej w całej Rzeszy obciążono hi­
potecznie na jego korzyść, bank zaś na

tej podstawie wydał 5% listy zastawne
i znaki obiegowe t. zw. marki rentowe,
które to marki mogą być każdej chwili
wymienione na listy zastawne.

W ten sposób marka rentowa wstąpi­
ła w miejsce prawie do zera zdewaluo-
wanej marki papierowej i jako jedyny
znak obiegowy zachowała niezmienna,
swa wartość przez cały rok aż do wpro­
wadzenia w jesieni 1924 r. przez Bank

Rzeszy waluty na zlocie opartej.
I zdawałoby się. że marka rentowa

po wprowadzeniu waluty złotej zostanie
z obiegu wycofana. Tymczasem nie sta­
ło się nic podobnego, gdyż marka ren­
t,owa pozostaje w obiegu do dziś dnia w

dwu miliardow,ej wysokości i nie zanosi
się na to wcale, by znikła z obiegu w bli­
skiej przyszłości.

Gdyby się to stać miało, natenczas

musiano by ia zastąpić marka złota, a

wielkie pytanie, skadby Bank Rzeszy
wziął tyle złota i walut obcych, aby dać

podkład dla zwiększonej emisji o dwa
roiłjardy, bez których, życie gospodar­

cze Niemiec z pewnością obyć by się nie

mogło
A zatem,, należało nam już dawno u-

czynić to samo, co w Niemczech tak do­
skonale się udało: przez stworzenie Ban
ku ziemskiego na tych samych zasadach
co w Niemczech, przyszlibyśmy w posia­
danie jednego do dwóch miljardów tak
nam potrzebnych płynnych kapitałów w

sposób jak najprostszy bez uciekania się
do finansiery zagranicznej.

Jestto dziś może jedyny sposób, któ­
ry nas mógłby uratować przed grożą­
cą nam ruiną gospodarcza.

Anion! Lester.

+ +

Ponieważ te własnością ziemska hi­
potecznie zabezpieczone listy zastawne

(Rentenbrisfe) opiewaj a na marki w zlo­
cie a zatem podobnie jak nasze bony zło­
te nie podłeoaja dewaluacji, przeto są
też zwaloryzowane na nich oparte marki

rentowe, które też zachowały po dziś

dzień swa wartość według równi złota.

Ne zapominaj, źe towar polski
w większości wypadków me jest
gorszy od zagranicznego. Ci, którzy

sądzą przeciwnie, powodują się
przesądem, a nie znajomością.

4 9 9.

Nie zapominaj, że nie po to wyrwa­
liśmy Polskę z rąk wrogów,

aby im teraz Ją sprzedać
za ich towary.

Obieg .pieniężny w Polsce.

Stosunek bilonu i biletów zdawko­
wych, pozostających w obiegu do ilości
biletów’ Banku Polskiego, uległ dalszemu
pogorszeniu. Na dzień 30 września było
w obiegu 439,5 milj. złotych biletów Ban­
ku Polskiego, oraz 142,6 milj. bilonu i
163,5 milj. biletów zdawkowych. Znaczy
to, iż ilość bilonu i biletów zdawkowych
wzrosła ponad 68 % ilości biletów Banku

Polskiego w omawianym czasie.

Kary za nieuiszczame oglat
stemplowych.

Sejmowa komisja skarbowa pod prze­
wodnictwem p. Byrki, rozpatrywała na

dzisiejszem posiedzeniu w dalszym cią­
gu projekt ustawy o opłatach stemplo­
wych. Postanowiono, że w razie nieui-
szczenia opłat o przepisanej wysokości
i przepisanym terminie, będzie ściągnię­
tą 10-krotnie większa oplata, z wyjąt­
kiem opłat stemplowych od weksli i ra­
chunków, przy których podwyżka ta bę­
dzie 25-krotna. Powyższe postanowienia
maja dotyczyć również wypadków zata­
jenia cen sprzedaży.

Eksport węgla palsMego do Szwecji,
Bawiący w Gdańsku przedstawiciel

Szwedzkiego Związku Eksportowców udzie­
lił nam garść informacyj co do eksportu
węgla polskiego do Szwecji. Dzięki dewa­
luacji złotego potrafił sobie węgiel p,olski
zdobyć szwedzki rynek zbytu. W sierpniu
przybyło do Gdańska 59 szwedzkich okrę­
tów — więcej więc, aniżeli kiedykolwiek
przed wojną. We w’rześniu ilość okrętów
szwedzkich się jeszcze zwiększyła. Okręty
te przywożą do Gdańska kamienie brukow-e,
w’ywożą stąd węgiel. Ponieważ jednak za­
potrzebowanie na kamienie brukowe nie

jest tak duże, by wszystkie okręty, po wę­
giel przypływające, mogły je wieźć jako
ładunek do Gdańska, więc część tych okrę­
tów przybija bez ładunku. Dla zniżenia
kosztów transpo,rtu byłoby więc wskazanem,
żeby Polska pcnownie — jak przed wojną
- sprowadzała d!a swych hut rudę żelazną
ze Szwecji, bo wtedy by okręty po węgiel
wysyłane, mogły być w całej pełni wyko­
rzystane. Organizacja transportu węgła
funkcjonuje bez zarzutu. Węgiel Dolski co

do swej jakości w zupełności odpowiada
szwedzkim wymaganiom, —’ czy mu się je­
dnak uda ten rynek utrzymać, kiedy skut­
kiem powrotu złotego do swego kursu pa-
retytowego cena jego ,się automatycznie
podniesie, nie da się dąlś jeszcze ocenić,

Ostatnie notowania

Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy.
z dnia 1 października 1925 r.

Towar

Trans­
akcje
Cena

Kupi i Sprze-
nojdaż

za metr kb.

Ter­
min

Warunki

Bulsy dębo­
we I. ki. zu­
pełnie suche,
grubości 24,
25, 32, 40, 50

mm.

132

fra.nco

stacja za­
ładowa­

nia okoli­
ca Brody

Kloce olszo­
we,0 od25
cm. wzwyż,
dł.od3m.
1/3 czarnego

rdzeniu.

76 sa

Kloce grabo­
we,0od25
cm. wzwyż,
dł.od2m.

wzwyż

87,50
1m’

mierzono

Te same 0
od 30 cm.

wzwyż
99,25 _

-
ź korą
franco

Kloce jawo­
rowe i klo­
nowe 0 od

25/29 cm.

wzwyż, dł. od
2m.

_ 93,50 wagon
stacja

Te same 0
od 30/34 cm.

99,25 graniczna

Te same 0
od 35/39 cm.

105 polsko-
niemiock

Te same 0
od 40 cm.

wzwyż
1

110,80 Sośnica

Deski brzo-
zowa suche,
30i40mm.

grubości

83,40

franco sta

cja żałafi.
okol ,Prze­

myśla

Bale brzozo­
wo, grubości
52,65, 78mm

66

fi-aneo
stacja za-

ład Roz­
wadów

Ssonowy ma­
teriał tarty,,
blokowy50%
I ki., reszta
II k!, grub.
23, 26, 30, 35,
42mmzu-

sansowemi
długościami

i szerokościa­
mi, zasadni­

czo czyste

116

franco
wagon
Byd­

goszcz

Sosnowe de­
ski wierzchoł
kowe, gru­

bości 2t mm,
przeciętna

szerokość va

25 cm. zasad­
niczo czyste.

72,50

franco
wagon

Byd­
goszcz

Świerkowe
i jodłowe

bale angiel­
skie 2a X 4",
6a, 7a, 2V2b

X7a,3\
X4\

275,50
za sto

franco

wagon
Gdańsk

Klepka dębo­
wa 7/4\ 8/4”,
10°/o 6/4a X

18, 22, 27",

79,75
za po-
dwójn.
kwotę

franco

wabgon
Zbąszyń

Dębowe klo­
ce fornierowe
0od42 cm.

wzwyż w cień

szym końcu.

145

franco
wagon
granica

polsko-
niera.

Zbąszyń

Papierówka
świerkowa

24 -- dto.

Kloce jesio­
nowe, 0 od
30 cm. wzwy-ż

1

107,30 dto.

Podkłady dę­
bowe 2,70 m

X26X 17cm

6,50
za szt.

dto.

Spryehy dę­
bowe, 20, 22,
24, 26" dłu­
gie,2"X3"

- :-

14
za ko­

pę

franco
wagon
okolica

Sarny.

W poszukiwaniu:
1. Sosnowe brusy równoległe obrzynane, 55 X 240

mm. dł. 5,60 m dopuszczalnych 33 proc. 0 dłu­
gości 5,80 tn.

2. Soznowe brusy równoległe obrzynane, grab. 50
i 80 mm,, szerokość 30 om,, długość od 2 do 4
i pół m. ze skokiem co 50 cm.

Ugoda pozakonknrsowa jako nowe

lekarstwo na upadłość.
Ministerstwo Skarbu opracowuje pro­

jekt ustawy o nadzorze rządowym do u:­
gody pozakonkursowej.

Projekt w najbliższym czasie ma być
wniesiony do Sejmu. Projekt ten regu­
luje kwestje, związane z ustanowieniem
nadzoru oraz wprowadzeniem nieznanej
u nas instytucji ugody przymusowej po
zakonkursowej.

Organizacje gospodarcze będą mogły
wypowiedzieć się w poruszonych kwe­
st]ach w drodze odpowiedzi na kwestjo-
narjusz, który im zostanie wkrótce ro­
zesłany przez Ministerstwo Skarbu.

Amerykanie maję apetyt na nasze koleje.
Warszawa, 8. 10. (Wł.) Poseł amery­

kański Stetson odbył ostatnio wspólna
konferencję z premjerem Grabskim i mi­
nistrem kolei żelaznych inż. Tyszka.

Konferencja ta dotyczyła udziału ka­
pitałów amerykańskich, w eksploatacji
linji kolejowych w Polsce.

Rokowania dotyczę zarówno linji już
istniejących, jak i projektowanych.

Szczegóły tej konferencji są trzymane
w tajemnicy. Do wiadomości publicznej
dochodzę tylko informacje drogę okól­
na często nieścisłe.

Na biletach kolejowych musi byd
uwidoczniona Ich cena!

Warszawa, 7. 10. (PAT). Z okresu iir-’

f!acji, pozostał na Polskich Kolejach
Państwowych pewien zapas biletów kole­
jowych bez podania na nich ceny za

przejazd — co było spowodowane cięgła
zmianę kursu marki. Obecnie p. mini­
ster kolei inż K. Tyszka wydał zarządze­
nie, aby nowe bilety były drukowane z

cenami za przejazd, co znacznie przy­
czyni się do uniknięcia nieporozumień
między kasami kolejowemi i publicz­
nością-

Warszawa, 7. 10. (PAT). Wobec tego,
że tegoroczny letni sezon kuracyjny w

niektórych uzdrowiskach polskich został

przedłużony do końca października —\
Ministerstwo Kolei przedłużyło termin
stosowania ulgowej uzdrowiskowej ta-’

ryfy do końca bieżącego miesiąca.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 6. października 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. k(jpi!O
Hol andj a 241 25 241.85 240 65
Londyn 29. 5Va 29.13 28.98
Paryż 27 50 27.57 27,43
Prag;a 17.78 17.82 17.74
Szwajcarja 115,70 115 99 115,41
Włochy 24 0872 24.15 2402
Mowy Jork 5.98 600 596

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 7. 10. 1925 r.

!ccc Foznaó za 10 l kg. (2 ce tnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł —do zł,
Zsto ............................................. 15.25-16 25
,Tę zmień br w m,’ ........ 21,50-22.50
M’ą a żytnia 65”’owł. work’ .... 22 01-26.00
Mąka ży ni 70° °z workami .... 22:00 -25,00
Mąka oszenna 65^ fil. worka - - 36 00-39,CO
Osoa żytnia..................................... -

Ospa pszenna ..........

Pszenica............... ... ......................... 2200-23,00
Owies .............. 17 .50—18,50
Ziem. jad. ................... ... . 2,90—
h bin ni bieski .........

—-

Ziemniaki fabryczne . . . . . . . 2,10—2,30
Usposobienie sł’abe.

ST AM POGODY.

Dzień
i godzina

Olśnieni-

)O wieOw
"".V,-

ienr
IOW ó,-,c ,

Kierunek
i szvbkosć

wi tru

7. 10. L poł. 52,5 15,3 10 W J W.9.6

7. 10. 9 wiecz. 56,1 7.3 8 W.26

8. 10. 7 rano 59.5 3,5 0 S.W.2,1

Temperatura doby ubiegłej: średnia 1.0,9 anjw\’4\
15,5 najniższa IZ Wysokość opadu 0,1

Przeważnie chmurno i mglisto, miejscami
deszcz, temorratura bez większych zmian w śród,
kowej i wschodniej części kraju, pogMk zmienna

porywiste wiatry, na północy pogodniej, choć mgli­
sto nad południem.



Rątet, dnitt 9 pAźd:ejcnsflm Str. 8.

jBoratfca prawny

a długoletnią praktykę
załatwia wszelkie

Choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,

,podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. BanasasnM.

2.
(1671

Majątki
ziemskie, domy i I- p
poleca na sprzedaż. Ta-

szycki, Dworcową 13
Tel. 780. (24544

Dii erttchomości
miejskie i ziemskie po­
leca i poszukuje Wiel­
kopolski Dom Zleceń
Gdańska 31. tel. 540.

(25081)

Sprzedam
skład kolonialny z prasy
ległem mieszkaniem i
towarem, do objęcia po­
trzeba 4 tysiące ż!ętych,
Wiadomość w Ds.Bydg.

. (25407) .

Cieszkowskiego
Telefon 1304.

szybko i starannie ko­
stiumy od 15 zi., suknie
od5zi., b;uźkiod3z}
Kra,micwska Cbwyto-
wo S parter lewo. (25369

fil. Gdańska 31/32, II p
Biuro korespondencyjne
i przepisywania na ma­
szynach. Odpisy, listy
handlowe, wnioski, re­
klamacje, refetaty go­
spodarcze. Tłćtnaczenia
8 języków obcych: ro-

syjskieso niemieckiego,
francuskiego i angiel­
skiego i t. d. 125193

Majątek
500 mórg psz"nnej zie­
mi w Poznańskiem. dom
I-piętrowy o 8 pokojach
i kuchni w parku i ogro­
dzie, z kompletnym in

wentarzetn żywym
i martwym w tem paro­
wa rolocarnia, przy do­
brej kufwunikacji koiei
i mieście. Cena 100.000

zł., or?.\ wpłacie 50-
00 000 z?. Wiadomość

Biuro Pogoń, Dworco­
wa 80.

eruehomośei
miejskie i ziemskie po­

’!kuje i poleca ,,Piad"
Śniadeckich 42 a. Tele­
fon 1763. (24421

Kapelusze
eta sezon jesienny i zi

mowy, polecam w róż
nych gatunkach, ,,fasony
linon"i dodatki do stroju.
A także przyiinuje prze-
fasonowanie. PP. Mo-
Smarkom ustępstwo N.
Głowacka,Dworcowa ?S,

124074i

ISO mórg
pe?ny inwentarz 26 000
320 mórg, budynki bar
dzo dobre i inwentarz
45000 zl. Szarek, Dwor­
cowa 90. (25131

Tanio
można kupić garderobę,
obuwie, meble wszel­
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
etanie, 2 minuty od

tramwaju, ul, Dworco­
wej i Gdańskiej. Upr
się wiedzących o wska
zana mojego Domu Ko­
misowego, Pomorska 6

(U466

Kafisienieś?

pierwszorzędną z skle

panu i ogrodem od 5000
do 1C0.00Ó zł poleca No

wakowśki, Śniadeckich
nr. 30. (25137

Cowi
wi!e
majątki, interesy han­
dlowe połeca Szarek
Dworcowa 90, 25130

od lO-foOOO zł,,

Wyplatanka
przyjmuje wszelkie re

paracje koszykarskie
oraz krzesła do wypla­
tania po eenach przy­
stępnych. Gdańska 133.

(25214)

Fotografjo
wykonuje nailepiej i

najtaniej ,,Wiol", Sien­
kiewicza 44. (25053

kom
U-piętrowy w Bydgosz
czy z 3 interesami na

rożnikowemi przy 2 Uli­
cach, front, podwórze,
wjazd, stajnie, szopy Itp.
do objęcia, 2 ińteresa s

4 ptzyiegającemi poko­
jami jak również 5 pa-
kojowy lokal na I pię­
trze. Cena 35.00,; złotych.
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80.

Futra
Bzalowe, kurtki, bSarny
lisy, etole, pelerynki na­
być można po cenach

umiarkowanych przy
ni. Cieszkowskiego 17
II prawo. (25398

Baczność/
Posiadłości miejskie
wiejskie i inna objekta
od 2000 zl. na sprzedaż.
A. Sokołowski, Byd­
goszcz, Plac Wolności 2

(25456

Buchalterja!
Zaprowadzani księgi

handlowe, reguluję za­
ległości, zestawiam bi­
lanse, przyjmusę stały
nadzór nad prowadze­
niem księgowości, re­
klamacjo podatkowe,

przepisywanie na ma­
szynie, lekcje prywatne
huct,alterji, D. Forzyń-
ski, Król. Jadwigi w

II ptr. (25370

Dom
2-piętn, z interesem w

centrum miasta Byd­
goszczy,podwórze. w;azd
stajnie itp., narożnikowy
wnajruchliwazym punk­
cie. Cena 23 000 z?
Jak równiesz 1-piętrowy

dwuraa interesąm
Narożnikowy za 13000
zł. Wiad. Dworcowa 801
Pogoń.

Krawcowa
z długoletnią praktyką
przyjmuje szycie w do­

mu i poza domem.
Cieszkowskiego 18, III

vPtr. w podwórzu. Sędz;ń-
(25388

Bota
II
dan
Wiadomość Gdańska 98,
skład cygar. (25092

piętrowy ejo sprze-
nia na Bielawkaeb.

K onfekcje
toęską i dziecięcą przy)­
snę w komis, posiadam
własny sk?ąd bławatów
t tow. krótkich we wiel­
kiej wsi kościelnej, bez

konkurencji. Spieszne
oferty z podaniem wa

runków skierować pod
^,Konfekcja" do Dzień
Bydgoskiego, (25100

Dem
ptr, o 20 ubikacyj 1

mórg, ogrodu bez długu
orseysb tramw 10x00 z?
Wiad. F. Ruaga Gdań
ska 30, Perfumeria.

(25085

SF certej
Bydgoszczy a nawet w

okoiicy mówią, że obu
w-ie najtaniej się kunuje
u Smolarka, Sw. Trój­
cy 33. (25435

Dom
piętrowy bez dmgu w

rynku mniejszego mia­
sta, 12 pokoi, duży skład

kompletne urządzenie,
wjazd, obszerne oodwó-
rze w tem ogród do

warzywa, stajenki z po
wadu działów familij­
nych sprzedam według
ugody lub poszukuję po­
życzki na takowy na I,
hipotekę 5-7000 zł. OŁ
do Dz. Bydg. nod ,,6040".

(23184)

Dom
w Bydgoszczy za 3 tys.

zł. na sprzedaż, wpłaty
2 tys. zł. także Kilka

innych. Kurnatowski,
Ogrodowa 2 (25434

Dom
Z oficyną, 2 morgi zie­
mi na sprzedaż. Soko­
ła6 (23387

Interes
kolonialny sprzedam za

3000 ?ł. Zgl. pod ,.Np
”

do D? Bydg. 125412

Skład
z urządzeniem i przy­
ległem pokosem w Na­
kle na głównej uliey
blisko rynku zaraz ńa

sprzedaż. Of do Dzień
Bvdg, pod ,,K. K." -25167

Na sprzedaż
hurtownia piwa i fabry­
ka wód mineralnych.
Właściciel Domnik Bo­
bowski, Fama 5. .(25426

Snieres
porcelany s;:kład i fa

jansu w najlepszym po­
łożeniu o 5 pokojowem
mieszkaniu, z powodu
objęcia rodzinnego, jesf
zaraz na sprzedaż (ewti
wymienię na lepszi dom i
ob) około 20000 zł.
Pcważ ref!, raczą się
zgłoś ć pod nr. ,,ó(KPdo
Dziennika Bydgoskiego.

(25403)

Tanio

sprzedam rzeżniekia,
składowe i warsztatowe

urządzenie tamże okna
z szybami wszystko w

dobrym stanie Wiado­
mość w Dzie:;ń Bydg

(25421)

Kóżne meble
porcelana, kilimy sprze­
dam bardzo tanio Li
be!ta 10, III ptr. lO-ll.
4-5. 250ii

%iemmttki
jada!ne ma na sprzedaż
począwszy od 10 centr

wagonowo fi anco stacja
Strzelewo lub też fur­
mankami wprost do do­
mu do Bydgoszczy,- Izy
dor Wojtsinowski, Maj.
Kamieniec, poczta Strze
lewo pow. Bydgoski.

(24118

ubraniowe, kostiumowe

oaaterjały bardzo kor?
poleca Śniadeckich 42 a

I p. lewo. (25004

Kufet
na sprzedaż. Czyżbów
ko, u!. Koronowska 1.

12536?

Bufet
i kredens za 489 zł. na

sprzedaż Pomorska 40.
(25335

Wózek
sportowy na sprzedaż.
Gdańska 40. I ptr, lewo,

(25338

Szafy
olszowe dęb. we tanio
na sprzedaż. Pomorska
nr 40. (25378

Kasa
National 1 szewska ma

szyna zaraz na sprze­
daż. Pomorska 27. (25389

Piekarskie
urządzanie kompletna j
sk?adowe na sprzedaż,
Gośmierski, Inowrocław
ul. Mikołaja 30. (25175

/?w/e
błamy z lisów syberyj­
skich mato używane ta­
nio na sprząoaż. Jagiel­
lońska 7, II ptr. (25405

Całkowita wyprzedaż
Z powodu zmiany inte­
resu wyprzedaje się po
bardzo zniżonych ce­

nach różne materiały
ubraniowe, spodniowe,
oodszewki, watę, wato

linę i różne przybory
krawieckie, taksamo go­
towa ubrania, jopki :

spodnie. Wełniany Rv
nek 12. (25438

fc

PIUJOA7F
5fes bezcen

sprzeda 850, 280 mórg
W 25toą wpłffit
o() l)OO, 10009 złotych, wy­
dzierżawi 200, 500, 1200
mórg 4000, 10000, 20000
c?otvch. Przyjazd i po­
spiech konieczny. Woj-
Ryński, B”dgosscz,

fi^AńakM 86. 485481

Bń’(}
z ogrodem, wo!nem

mieszkaniem na dogod­
nych warunkach sprze­
dam, Kościuszki 7,

(25414)

Bucznosc !
Dom narożnikowy z 2
interesami, mieszkaniem
i składem wolnym na

sprzedaż. A. Sokołow­
ski, Bydgoszcz, Pac Wol-
aosci 2, (45326

dmiałka
dębowa ze stojącym ze­
garem, zupełnie nowa

korzystnie i na do­
godnych warunkach na

sprzedaż, Gdańska 71a,
parter Brawa, (84112

Palto
zimowe, czarne ubranie
granat,, mała figura
sprzedam. Chrobrego la,
parter prawo. (25417

Na raty !
Kanapy pluszowe, leżan­
ki, garnitur,y klubowe,
otomany, materace sprę
żynowe.i nakładane, dę­
bowe krzesła i stoły roz­
ciągane noleca w wiel­
kim wyborze T,-picernia
Janow:cza, JagieJloń
ska 4, drugie podwórze.

(25467

Msgzyny do szycia
aprzedaje najlepszej fa­
brykacji na 10 !at gwa­
rancji i na dogodnych
warunkach przy niskich
cenach dopóki zapas

starczy. R . Janicki i s.yn,
Bydgoszcz, Śniadec­

kich 20. (25075

i rollwóz
stosowny do ogrodnic-
iwa. ręczny wózek,m!óc-
karnia styftówka i pa­
rownik sprzeda tamo
Pomorska 70, (25130

Szopę
do rozbiórki sprzedam
Zgłusz, od 1 do 3 Zyg­
munta Augusta 19. (25108

Pianino
sprzeda Wojdylak. Jac­
kowskiego 29. (25121

Poszukisje
większego domu z de-
piaf,ą 20 000 w zamian

mniejszego. Of.^PAR-
.,487 6". (25377

Poszukuje
kupna kamienicy mo­
żliwie a wo!nera miesz-
kaaiera, Of. pnd ,,Z. 210 ’

do D?. Bydg .- (25671

Uekcyj
przysotowawczycbdla kl

niższych szkół średnich
udzielam w dom. Zgł
dla ,,D. 8."do Dz. Bydg.

-25297

SISMurzysta
udziela korepełycji.przy-
gotowu!e do gimnazjum
Of. do Dz pęd ,,K!ąsek",

25416

Slatur%?;,sta
poszukuje odpowiedniej
posady. Oferty da Dzień.

Bydg. pod .,52321".
(25415

Portepian
do ćwiczeń godz. 50 gr
Gdańska 70a, I lewo.

(2541S

przygetowuje do semś-

narjum naucz,, do szko­
ły wydziałowej i uczy
gruntownie języka pol-
kiego. Zg!csz do Dzień-
Bydg. pod ,,Ń. M ." .

’Lekcji
niemieckiego, francu­

skiego, angielskiego, ro­
syjskiego i fortepjanu
udziela się. Wieloletnia

praktyka- Informacji u-

dzielą się w składzie

papieru Dworcowa 2.

(25401)

Każda pani
chcąca się wyuczyć ro­
bienia kapeluszy zapi­
sze się w szkole naod-

niarskiej ul. Śniadec­
kich 2, wpisy codzien­
nie od 3-B oop. (25219

Duckalterji
wyuczają listownie kun-
sa Śekułowicza, War­
szawa. 2iórawia 42. Po
ukończeniu - egzamin,
świadectwo. Żadajełe
pros,)ektów.

Udzielam
matematyki, polskiego,
łaciny. Zgłoszenia snb

,,SiedmioklaZiSta" do
Itaiaw. Bsthfc

1 POSADY 1
Star%zanika

potrzebna zaraz. Oferty
do Dz. Bydg pod ,999".

(25382

Diurnlist!ta
z kiłkoietnią praktyką
poszukuje jakiejkolwiek
posady biurowej. Ze?.
J, M. Sokoła 6. (25386

Stloda
osoba do posługiwania,
umiejąca gotować i rów­
nież prowadzić bufet z

cieptemi i ?imnewi za­
kąskami otrzyma posa­
dę od zaraz. Oferty do
,,Kuriera" Parkowa pod
, Spó dzielnia". (25125

Stodniar!sa
podręczna potrzebna,
Wileńska 7. (25428

Potrzebna
od zaraz porządna i ucz­
ciwa służąca. Zg? oso­
biste przyjmuje Niewi-
tecki-Auto, Gdańska 59
tel. 628. (23451

Dzietna ekspedientka
do składu rzeźnickiego
moż się zaraz zgłosić.
W. Nieg”órski, mistrz

rteźnicki, Bydgoszcz
Gdańska 44 (25-437

Uczennica
do kuchni potrzebna w

Hotelu Warszawskim
Warszawska 16. (25443

PoszaSiu e

chłopca lub dziewczynki
do przygotowEnia do

Gimnazjum wkotnpieęie,
Zamojskieeod,l Rósicka

(2-5123)

Peszakuje
posady jako książkowa
lub ekspedientka. Zsł
do Dz. Bydg. pod ,,SS”-

(25105

%nam
warszawską knchsię,

poszukuję posady Cd la,
10. w małej rodzinie

mogę być. do w.szy st k ia-
go. Wiadomość ul. Jae-
kowskiegó 33 mieszk. 6
u p, Bitrgierów. (25411

SSloda sierota
mająca dobre świadec­
twa s?uka pracy jako-
ekspedientka w cukierni
lub w skla-izie za car

_

dzó małym wynagrodzę-1
Eifm lub bez O?, do

DgiehU. Bydg . pod . E
L A", (25400

Skromtm
panienka, !at 20, poszu­
kuje posady od zaraz

jako elew ka na wsi lub
w jakimkolwiek biurze.
Miejeowuść obojętna. Of-
doDz.Bydg pod,,LBl-

i253S3)

Gospodyni
w’dowa bezdzietna, iat
30, potzukuie samodziel­
nej posady z pierwszo
rsędnem gotowaniem u

starszego państwa, lub
sam. oana. Zgłosz. do
Dz. Bydg pod ,,Samo­
dzielna" (25381

Szofer
oszukuję zaraz lub pó2

niej posady na wszelkie
typy samochodów. Zgl-
pod,,Wykwalifi’kowany"
do Dz. Bydg, (25388

Przyjr.te
posadę gospodyni, słu­

żącej Jub ogrodniczki.
Mam doskonałe długo­
letnie świadectwa. Anie­
la Szubińska, Flisacka 16

(25459

KsiążJtGwy-biŚansista
samodzielny organiza­
tor, ma godziny wolne.
Jasną 23a, na. 6, II p. 1.

(2539S)
Pomocnik

z branży kolonialnej, mio­
dy, dzielny w swym za­
wodzie, władający polsk.
i niejiL w słowie i piśmie
poszukuje odpowiedniej
posady od 1. 11. 25. Of
pod ^S. U." do Dz. Byd.

(25170

Pomocnik
handlowy lat 25 z bras

ży kolonialnej, delikate­
sów i .destylatu? wódek.
6 łat praktyki z dobre­
m: świadectwami poszu­
kuje zaraz posady lub
od 1. 11 . br. Łask, oferty
pod adregepi ,,F. I, W
Chabsku pow. Mogilno
pcczta Wydarlcwo.

(25178)

Mieszkanie
%-l pok. z kuchnią po­
szukuje wprost od go­
spodarza. Płacę czynsz
przedwojenny za rok z

góry. Zg?osz. do Dzień.

Bydg. pod ,Artist (253476

S’nyjfriz
panią lub panienkę na

stancję z całodzienp.ero
utrzymaniem, Zr?oś?

u!. Dr, Ęyjtit Warmiń­
skiego 3 ptr. lewo. (24166

Stloda
panienka, posiadająca do­
bre świadectwa poszykują
posady u samotnego pana
lub pani łab bezdzietnego
csńatwa. ZgłoaŁ pod MW.
a"doDzMB. ftri (25177

Panienka
z dobremi świadectwa­
mi, z branży papieru

poszukuje posady od za­
raz lub później jako

ekspedjentka lub kasjer­
ka albo toż intiego za

trudnienia. Biegła w

polskim i niemieckim

:ęzyku. Of. do Dzień
Bydg. pod -,K. !O(K)".

(25101)

Poszukuje
posady młodszy dzielny
pomocnik biurowy z do­
bremi świadectwami,

miejscowość obojętna.
Oferty do Dzień Bydg.
ood ,,P. B. O. 80. (25147

Urzędnik
bankowy (maturzysta)
poszukuje od zaraz łub
15. X. odpowiedniej po­
sady wprywatnym przed
siębiorstwle jako kasjer,
buchalter-bi!ansista iub
kierownik biura. Zgł
pod ,P. P. 30" do Dz.
Bi,dgeskiego. (23027

Książkowy - by!ansista
z dłuższą praktyką w

więiiszyeh przedsiębior­
stwach pos z ukuje posa
dy, prżyjmie również

prnc? godzinową. Na ży­
czenie może złożyć
kaucsę. Łaskawe oferty
d i Dz. Bydg . pod ,Biłanr
slBta1 (25051

2 majątki
ziemskie korz\stale do

wydzierżawienia 1060 i
1500 mórg, jak również
kupna od 5 do 500 mórg
posiada większy wybó:
Biuro Pogoń, Uk Dwor­
cowa 80 I ptr.

^pokojowy
loka! z komfortem, I pię­
tro przy uf, Lipówej w

Grudziądzu do oddania
bez odstępnego za jedno­
roczny czynsz dzierżaw
ny. Zgłoszenia spieszne
Bydgoszcz, Biuro Pogoń,
Ł)W’, rCowa 80.

Poszukuje
rzeźne twa w Bydgosz­
czy lub w inaem mie­

ście ruch!iwem. Zgł .

Dworcowa 80, Pogoń.

!F większym
pow mieście, w atórem

są wszystkie szkoły,
większy garnizon wo,sk,
jest od zaraz do wy­

dzierżawienia wielki
skład wraz z przyległem
pomieszkaniem w naj
lepszaro położeniu mia­
sta przy Rynka. Zgio-
s?en;a pod literą ,,J."

do Dziennika Bydgo­
skiego. ,25375

Postukuje
celem dzierżawy restau-

racj, winiarni }Ub cu­
kierni, którą jest w

calem biegu. Oferty
ijr-szą nadesłać pud )ć.
Z. Dl do Dzień. Bydg .

(24986

Probostum
(folwark proboszczów,
skii do wydzierżawienia
od saras w Margoninie.
pow. Chodz:eski, 185

mórg dobrej ?ytnej zie­
mi w tem około 15 mórg
dobrej łąki. Wszystko
w kompleksie tuż pod
miastem 1 pr?y dworcu
kolejowym położone.

Zgłoszenia przyjmuje ks
pt’ob. Napiątek. (25874

Liieszkanie
malutka kuchenka mały
pokoik do wynajęcia d!a

jednej lub dwóch osób

zapłata za remont i rocs

ny czynsz z góiy.FarnaS,
Bobowski. (25429

pokoje
i kuchnia do wynajęcia.
Of. BC 106" do Dasea.

§8a38g

Mieszkanie
pokój z kuchnią, ume­

blowane odstąpię na­
tychmiast. Oferty do
Dzień, Bydg. pod ,,S.
P 100". (25410

Mieszkanie
4-5poknaIpziaź
poszukuje poważny re-

fiektant. Czynsz przedw
renów. Of. pod nr. ,,222"
do D?. Bydg. (24907

Poszukuje
najchętniej od zaraz

mieszkania, 1 ewtl. 2 po­
kojowe z kuchnią. Płacę
czynsz roczny ż góry.
Adr. wskaże Dz. Bydg .

(25392)

Poszukuje
mieszkania 2-4 pokoi
z kuchnią, od gospoda­

rza warunki według
ugody. Oferty pod ,.Pil­
na" do Dziennika Byd­
goskiego. (25460

Zumienie
mieszkanie 1 pokój z ku­
chnią i korytarzem na

2—3 pokoje. Reich, Kor­
deckiego 29. (25445

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią w

centrum miasta do na­
bycia. Zapytać Wroc­
ławska 2. (25419

Pokój
umebi. z centr. ogrze­
waniem, świat?em elek-
trvcztieaa i używaniem
łaźni kąpiel, zaraz lub
od 15. do wynajęcia.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(25372

Pokój
umebl z osobnem w’ej­
ściem dla 1 pana łub
dla pani do wynajęcia,
ulica Fordońska 76.

(25408

Pokój
umebl, dla 2 panów s

obiadami do wynajęcia,
cena przystępna. Śnia­
deckich 29. I ptr. lewo.

,25384

Pokoję
umebi. z osobnem wej­
ściem zaraz do wynaję­
cia. Chopina 8. (25363

Pokój
umebi dla 2 solidnych
panów zaraz do wyna­
jęła, Poznańska 27 w

składzie obuwia. (25390

Pokój
umebl. dla 2 panów do
wynajęć a. Śniadeckich
nr. 28, IV ptr. prawo.

(25408

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia Paderewskiego 7,
wejścia z Zamojskiego
bramą. (25380

Pokój
do wynajęcia. Dworco­
wa 29, I ptr. (25187

Pokój
do wynajęcia. Jagielloń­
ska 37, I ptr. lawo.

(25185

’Pokój
dla 1 lub 2 osób z utrzy­
maniem lub bez od 15.
października do wyną
jęcia. Gdańska 80, U l.

(25449)

Pokój
umebl. z kuchnią zaraz

do wynajęcia. Brzozo­
wa 38. (25436

Pokój
dla pana do wynajęcia,
Pomorska 49-50, III ptr.
lewo. (25452

Pokoje
2 lub 1 elegancko i po

ynczo umebl, z kom
rtem, centralnem o-

Pokój
w centrum ,miasta z u-

trzymaniem dla 2 osób
do wynajęcia, Kuchnia
warszawska, fortepian.
Gdzie? wskaże ,,Kurier”
Parkowa. (25224

Nauczycielka
wynajmie elegancko

ameb!, pokój, tanio, l-i

paniom, Zgl. pod ,.Na­
uczycielka" do Dz,ień.
Bydg. (25391

U-3 pokoje
umebl. z kuchnią po­
szukuję na 5 miesięcy.
Dobrze zapłacę. Wiad.
Hotel Pod Ortem, Brze­
ziński- (25129

Pokój
lepiej umebl. do wyna.
ięcia. Reich, Kordec­
kiego 29, (25450

Ważne
dla rodziców i pań. Jó­
zefa Ktopocka, poleca
się d,o kojarzenia mał­
żeństw (15 !efcpia prak­
tyka) poszukuje dla pro’
fesorów, d-rów praw,
d-rów med., właścicieli
majątków ziemskich
GPOÓ, 3000 I 1000 mórg,,
dla wyższych urzędni-9
ków, kupców, przemy-ł
alowców, -- Pań — w,
celu matrymonialnym w

wieku młodszym i śred­
nim! Łaskawe zlecenia
osobiste lub piśmienne!
przyjmuje codziennie i
niedz elę od godz- 10 -

6, (dyskrecja ścisła)’
Bydgoszcz, Gdańska 41i
i ptr. (iłja Katowice.

Szopena 8. (25420 }

Zl. 2S.OOO
pożyczki pod zastaw to- i
warów poszukuje po­
ważne przedsiębiorstwo?
Procent wedle umowy.}
(il skierować do Dz. 6-
pod ,,Zastaw". (24806

jako wsólnik lub przyj-
mę kierownictwo z !

kaucją 2000 zł. tylko za

pewną gwarancją. OŁ ;
do Dzień. Bydg. pod
,.W. O. 2000" (25395

Potrzebny
wspólnik do dobrze pros­
perującego interesu

rzeźnickiego, musi mieć
1000 zl. lub więcej, miesz­
kanie zapewnione. Po­
żądany samotny L.Lam-

paraka. Grunwaldzka
82. II ptr.

Kto
pożyczy m?odemu iuwa-5
lidzie du rozszerzenia
swej egzystencjiSOO—500
zł. Dam dobry procent.
OŁ pod ,,Inwalida” do
Dz. Bydg. (25323

20000 zl.
p,otyczki poszukuje ze

wysokim procentem.
Gwarancja w wartości
dolara. Of. Grundtke,
Bydgoszcz, Pomorska 4S
I Dtp. (24404

Unieważniam
?gubionąksiążeczkęwójt

skową na nazwisko
podch. Adams Łipskieg
urodzonego i. XII 5

(25409)

OO zl. nuyrody,
wypłacę znalazcy ezęjw
wonej taki skórzanej za

dostarczenie znajdują­
cych się w niej papierów.
Tekę pozostawiłem w

wieczorowym pociągu
t Torunia. Kasperski,
ul. Śniadeckich 10 (25371

%niżką
do kinematografów

kazay eh-K’-
trzymuje każdy chyteb
nik ,,Naszej Sceny".
Żądać wszędzie. (21847

Kto
, telefonem Spr?yjntió sierotę w paw.
lub późn?ej stanie za wynagrodze­

niem do czasu. Zgt do
Dstea. B%dff. and ,.B

jttns

itd. zaraz .... ,

do wynajęcia, ul. Dwor-
80. II Ptr- lewo-
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Fosfąpowanle upadlośEiowe.
Co do majątku kupca Jerzego Wo.tkego z

Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 46/47, właściciela

firmy ,,C. B . Espress" wdraża się z dniem dzi­
siejszym t, j, z dniem 5 października 1925 i. o

godz. 10 przed poł. postępowanie upadłościowe.
Zarządcą masy upadłościowej mianuje się

b. sekretarza sąd. p, Maksymlijana Sassa w

Bydgoszczy, ul. Długa 19.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 15 listopada 1925 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za­
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem wy­
boru nowego zarządcy, dalej, celem ustanowienia

wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia ’!­
chwały co do kwestyj, wymienionych w § 172

ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej wy­
mienionym sądzie termin na dzień 28. października
S525 r. o godz. 10 przed południem, — zaś celem

spadania zgłoszonych wierzytelności termin na

dzień 23. listopada 1925 o godz. 10 przed połud.
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek

rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub któ­
rzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się
swe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu, wzgl.
uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, aby
najpóźniej do dnia 20 października 1925 r. donieśli

zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o

tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, z

powodu których mieliby prawo żądać odrębne­
go zaspokojenia s owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 5. października 1925. (25431

Sekretarz Sądu Powiatowego.

się z ulicy Toruńskiej
na (25198

Okolę
Grunwaldzka "!CE.

Godziny przyjęcia: od
9-11 i od 3-6.

W niedzielę i święta
od 10-12 przed poł.

Dr. med. KieSSngar,
lekarz prakt. i akuszer.

Weg!e
Koks

Drzewo
po przystępnej cenie w

dom dostarcza firma

Jrat!o Seftłłeper,
Bydgoszcz,

u!. Gdańska nr. 99
i’el 3SS. Teł 3S1

e

OGŁOSZENIE PRZETARGU!
Wdział Powiatowy w Snowrocławiu
ogłasza przetarg pisemny na dostawę materiałów budowlanych
do budowy szpitala w Inowrocławiu a to:

1538 m2 linoleum 3,6 m/m grube z położeniem
i przylepieniem, 200 m2 posadzki z płytek kamion­
kowych jasno brunatnych żłobkowanych z uło­
żeniem, 85 m2 wyłożenie ścian kafelkami białemi.

Instalacja klozetów fajansowych, pisuarów, umywalni
z doprowadzeniem gorącej i zimnej wody, oraz na in­
stalację wanien kamionkowych, nasiadówek i tuszów.

Instalacja windy osobowej elektrycznej.
Bliższych informacji udziela Budowniczy powiatowy, biuro

nr. 13.
Oferty w zapieczętowanych kopertach można składać do

15 października b. r. 0 godzinie 12-tej nastąpi otwarcie ofert.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego.
(—) podpis nieczytelny. (25223

Postępowanie upadłościowe.
Co do majątku kupca Naitala Horowieza z

’Bydgoszczy ul. Pomorska 18 wdraża s(ę z dniem

dzisiejszym, t. ]. z dniem 2 października 1825 r

o godz. 10-eJ przed południem postępowanie upa­
dłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się
lcupca Leona Maya w Bydgoszczy, ul. Śniadec­
kich 42 a.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 18 listopada 1925 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za­
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem

wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli, a także celem po­
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych
w § 172 ustawy o upadłościach, wyznaczono w

niżej wymienionym Sądzie termin na dzień
7 listopada 1925 r. o godz. 18 przed pot. -

, zaś
celem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter­
min na dzień 25. listopada 1925 o godz. 18 przed
południem.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek
rzeczy, należące do masy upadłościowej, !ub

którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca
się im. aby naipóźniej do dnia 1. listopada 1825
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich

rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzy­
telności, z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 2. października 1925 r.

Y Sekretarz Sądu Powiatowego. (25432

ta sali ta tas!

za wszelkie skórki I
włosie końskie. Garbu­
je i farbuje wszelkie
skórki. Mam na składzie
różne skórki także za­
graniczne (24507
Wilczak, Maiborska 13.

Bydgoszcz,
ulica Kościuszki nr. 5.

Oaarraż

w Sepogis i

2 garaże przy głównej
ulicy, nowo urządzone,
w masywnym budynku,
korzystnie do wynajęcia.

Br. Hopp
Sopot, Danzigerstr. SI.

44G

fśfO mórg
za 12000 zł. zaraz na

sprzedaż A. Sokołow­
ski, Bydgoszcz, Plac
Wolności 2. (25458

Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie, iż

z dniem 10 pażdziarn!ka br. otwieram przy
ssS.

skład rze2nkki
i gwarantuję za wyroby li tylko pierwszorzędne.
Staraniem moim będzie, Szan. Klijentelg obsłużyó
ku zadowoleniu.

O łaskawe poparcie proszę. Kreślę
z szacunkiem

Tioflor Miaowi.

MM.aRtfH’ac B’żSffisśissiicfeS.

25427)

IIBiii

OSBESM

waB. OraEaBflfesaeea 31/32. gsnfor.
Bito Ksmpsnsigne;yjfie i przsnhwaaia ns msszgaasl?.

Odpisy — Listy handlowe — Wnioski — Reklamacje
Referaty gospodarcze.

Tłomaszenla z języków obcych:
rosyjskiego, niemieckiego, francuskiego i angielskiego
it.p. (25194) it.p.

Podajemy Szanownym Interesentom do łask, wiadomości,
iż z dniem 1-go października r. b .

ObwleszGZBniB.
W myśl uchwały Magistratu z dnia 7-go

października br. udziela się następujące rabaty
od zasadniczej ceny za gaz dla celów prze­
mysłowych:

1. Prcj Bijcfa gaza td 158 a3 miEsięczaig 5°/0
2.m m nponad580M n 15%
3. ., ., e 1080B , Zi%

Powyższe rabaty obowiązują z dniem

1-go września b. r. i obliczane będą mie­
sięcznie z dołu, (25464

Magistrat - Dyrekcja Gazowni.

Skład
kolonialny i cukrów na

głównej ul. z pomiesz­
kaniem na part, nasprze-
daż, albo jako wspólnik
potrzeba ca. 5000 zł, Of
do Dzień. Bydg . pod ,,A
G. 125".

SinrzBdai przymusowa.
Dnia 10. !O 1925 o godz. 11 przed poł.

będę sprzedawał przy ul. Dworcowej 72 u firmy
Hartwig najwięcej dającemu za gotówkę:
33 iwllto (kupony) rożneso moter-

]ołu na nbranlo, płaszcze Ud. (25446

Ostrzeżenie!
Firma Antoni Sasie

wicz i S-ka została roz

wiązan,ą. Za żadne dłu
gi p. A. Sasiewicza nie

odpowiadam. Upoważ­
niam woźnego Antonie­
go Pawiaka do odbioru

wszelkich należności

byłej fumy A. Sasie wicz
i S-ka. Dominik Bobow
ski, Bydgoszcz, Farna 5

(25444)

Wszelkie zamówienia uskuteczniamy odwrotnie, gdyż
utrzymujemy wielki wybór różnych typów stale na składzie

jak i części do tychże.
Oferty ne życzenie zasyłamy I Dogodne warunki zapłaty I

!!Ceny bez konkurencji!!
Równocześnie podajemy do wiadomości, że przejęliśmy

w drodze kupna po ś. p. D. Korfcylewiczu
magazyn części i przyborów samochodowych
do wszelkich systemów i typów jak pierścienie, łożyska etc.

MfeatfSais MmfoimwteiBe

’swSsaSct. H- KaaaraBH-saaS 4b S-Baa

BP-cbas^affliife, ZwtflśBB’as:gBBmSęsa:leeB O.
(2547-2

PKgbBsbBc, kom. sądowy w Bydgoszczy.

W dniu 22 października b. r o godz. 10 rano

odbędzie się na składnicy ceinej (gmach Ekspedycji
Tow.) BSca?s^dBe:^gŚ?raKJi
zalegających towarów jak: wyr. ze stali szelak, wyr.
z blachy drutu i porcelany, zamki, silnik elektr.,
(te ostatnie pod warunkiem wywozu za granicę),
tkaniny wełniane, silnik spalinowy, prospekty,
przewodu, elektr., papier, odlew stalowy, narzędzia.
Bliższe dane w ogłoszeoiu wywieszonem w Urzędzie
Gełnym. Wzywa się odbiorców do wykupienia
towarów przed terminem licytacji (najpóźniej w dniu

licytacji) bowiem stracą strony prawo roznorządzania
towarem. (25433) Urząd Ce!ny Bydgoszcz

watów poszukuję Zgł
z odpisami świadectw i

podaniem pensji (25168
W. Koczorowski,
Bydgoszcz, Gdańska 5.

Agent
otrzyma stałą posadę

i mieszkanie za wypo­
życzenie 1000 zt. Of
pod ,,Z. M." do Dzień
t!ydg.

’ i254f3

S,S-sigtacSm.

W sobotę, dnia !O. bm. o godz. 12-!e

sprzedawać się będzie przy tut. ekspedycji
tow’arowej w drodze przetargu (24545

1 wagon drzeua opałowego
(szczapów sosnowych 11600 kg.)

Ekspedycja towarowa Bydgoszcz.
(—) Kocikowski, st. naczelnik.

Siedlarz-tapicer
dzielny w stron zawo­
dzie puszukuje zaraz po­
sady. Zgl . do Dz. Bydg
nod ,,Siodlarz-tapicer".

(24315
"

Potrzeba
kilka zdo!nvch obciaga-
czek. Delekta i Wakow-
ski, Śniadeckich 13/14.

4S54421

1 prasę
do słomy zaraz na sprze­
daż. Teofil Szczepański,
uydgoszcz. Szczecińska
5, telefon 867. (25454

2—3 tysiące %l.

pożyczę za dobrem za­
pewnieniem i obejmę

tam posadę za skrom
nem wynagrodzeniem
Zgłoszenia nod ,,W. K.

Bosteres:ante”, Byd-
g:sz,:z (25447

/ duży próżny
sep. pokój w centrum

miasta bez używania
kuchni dla dwóch osób

bezdzietnych ąiho nada­
jący się na biuio od za­
raz do wydzbrżawienta.
Zgłosz. pod ,,Biuro" do
Dzienn. Bydg:. (25441

| j

1 Sró!ewska Ansielsha linia Parawsów Mewich |

ś=_----- -- Załażona 1839 r. -......................... ......3
== Regularny przyspieszony ruch parowców |
g pocztowych, pasażerskich i frachtowych, f

| Do Nowego Jorku - Kanada |
S P.-D. ,,Orca" 17-g0 października
2 P.-D. ,,Crduna" 24-go października g
§ P.-D. ,,Oh!o" 31-go października
| Do Brazylii-Argentyny-La Płata |
3 P.-D. ,,Ar!anza" 25-go października

P.-D. ,,AuOłt" 8-go listopada
P. -D, ,,A!ma;tora" 22-go listopada

Informaoji udziela |
1 McstosrScRa OBwst(SwrBouo f

| Bnm!nlkswal! 9 ODAftSK Talefen 734 g
iiiiiil!iliiilliliilSliH JSmiany ’”””s’ ”s- BMmmnnmMii
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eebo(kf ftsiatoDeś

fcyacenty, tukany, narcyzy, a

krokusy, Sn!eźk! I scylla i
do hodowli w dcriiaakaeh, mUaofe, w oem-

dzie i do obsadzania klombów
poleca w pięknych kolorach

atre(BlttsM Gartmanna s
Poznań, Górna Wilda 92.

Solske)s 38 roanaaityeh cebntsk ai M.
Wysyłka hartownie 1 detalicznie.

P 8562/5-54,475/5. 047(6

W
s
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Dz’ś w czwartek Q
w restanrasii Rm g’
Poznańska nr. 1 (Wełn. Rynek)

a

nóżki wieprzowe, flaki, kiszki

i kiełbasy własnego wyrobu
na które uprzejmie zaprasza

25424) gospodarz.

Waeiłcie ztozeaie!

Dnia 8 października I w nas ępne c wartki
na 41-B^JI śSSwBa;ass Józefa Kaubego
świrao)iracie.

Nóżki wieprzowe, kiszki z kapustą,
noi.

Oobre trunki. TANIEC do rana.

Rzetelna obsługa. Zaprasza
25418) CBOSEMBcaUnMraE.

Swieae kłszSn!

Każdy czwarte!( od godz. 4 popoł.
Usziii i kaszy, i Biiiefc, WioMi i salcesGOIRi

A. OsłWioSfesflJ)WsSfii,
mistrz rzeźnicki,

25439) DW89B°a3BWBB OS.

Unia ,(aWu"

Bydgoszcz, Dworcowa S3, róg Śniadeckich

W czwailek, dn. 8 października 192’i
będzie otfwaBR’etffit diBo B’BB!BMas.

DZIŚ w najlepszym gatunku

kiszik§g nółki i f
Sto warszawski!.

4Qj9atS4mą9 Z 3 dań . . . JffiO ^k-
z2 dańipiwo jg

Kuchnia prowadzona jest pod kierunkiem
pierwszorzędnego mistrza sztuki kulinarnej.
Uprzejmie uprasza się Szanowną Publiczność

o odwiedzenie naszego lokalu.

25440) Z poważaniem J. Szylskl.


